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A N T O N I  O S S O W S K I I  J A K U B  D E R Y N G

Wyniki a k lim a ty za cj i  i s e le k c j i  rączn ik a  (R icinus co m m u n is  L. w O gro
d z ie  fa r m a k o g n o s ty c z n y m  U n iw e r sy te tu  J ó ze fa  P i łsu d sk ie g o  w W -wie.

(R e fe ra t w y g ło szo n y  w  S ekcji fa rm aceu tycznej X V  Z ja z d u  P rz y ro d n ik ó w  i L ek arzy  w e L w o w ie).

W  p rzed m o w ie  d o  p racy  Iw a n o w a  p. t. D ie 
K lim aten  des E rd b a lls  u n d  chem ische T ä tig k e it  dler 
P flanzen , A b d e rh a ld e n  p isze : „E ine d e r w u n d e r
b a rs ten  E rsch e in u n g en  in  d e r N a tu r  is t die A n p a s 
su n g  v o n  O rg an ism en  an b eso n d ere  U m w e ltb e d in 
g u n g e n ’'-

T o  w łaśn ie  je d n o  z n a jcu d o w n ie jszy ch  z jaw isk  
P rz y ro d y  p o w o d o w a ło  trw a jącą  o d  p ra w ie k ó w  zmia,- 
nę o b razu  z b io ro w isk  sza ty  ro ślin n e j naszego  g lo b u ; 
tem u  z jaw isk u  zaw dzięczam y zadom ow ien ie  przez 
człow ieka ro ś lin  d aw nie j w yłączn ie  w  stan ie  dz ik im  
w y stęp u jący ch , ono  rów nież  u m ożliw iło  cz łow ieko
w i, w  czasach jego  w ę d ró w ek , p rzesu w an ie  zasięgu  
u p ra w y  ro ślin  w  odm ien n e  s tre fy  geograficzne i k li
m atyczne.

T a  zm ienność, czy to  o so b n icza  czy g a tu n k o w a , 
ta  zd o ln o ść  p rz y s to so w a n ia  się ro ślin  d o  różnych  
w a ru n k ó w  b y to w a n ia  leży u  p o d s ta w 1 p ro cesó w  ak li
m aty zacy jn y ch . A k lim a ty zac ja  zaś ro ślin  p o w o d o 
w a n a  p rzez cz łow ieka  jest, ta k  daw na, ja k  daw ne je s t 
o d d z ia ły w an ie  jego  na p rz y ro d ę . P ró b y  n au k o w e 
go u jęc ia  zagad n ien ia  ak lim atyzacji, u s iłow an ie  s tw o 
rzen ia  teo re ty czn y ch  p o d s ta w  i m e to d y k i te jże  s ta 
n o w ią  d o ro b e k  u b ieg łego  i b ieżącego  stulecia.

Z  n a jn o w szy ch  b ad a ń  zw iązanych  z ak lim a ty za 
cją w sp o m n ijm y  cy to w an ą  w yżej pracę S. Iwano» 
w a (1929), k tó rą  E ck a rd  n azyw a przełom ow ą i okre- 
śla ją  ja k o  znaczny  k ro k  n ap rzó d  w  sp raw ie  ro zw ią 
zan ia  ta k  ciekaw ego i w ażnego  p ro b le m u ; jak im  jest 
ak lim aty zac ja . D ale j M ale jew , k tó ry  u w aża ak lim a
tyzację  za je d n ą  z p o d staw  u p raw y  roślin , ogłosił w 
1933 ro k u  p racę  p o św ięco n ą  teo re ty czn y m  p o d s ta 
w om  ak lim atyzacji. S z ły k o w  (1936) daje  m ięd zy  in 
nym i zarys h is to rii teg o  zagadn ien ia .

C o  d o  p rak ty czn y ch  w y n ik ó w  ak lim atyzacji — 
p rz y k ła d y  są ta k  liczne i ta k  pow szechn ie  znane, że 
w yliczać ich chyba nie m a p o trzeb y  to ć  w szy stk ie  
nasze ro ś lin y  u ży tk o w e  u legają  stałej ak lim atyzacji 
na ró żn y ch  terenach,

Z naczne tru d n o śc i nastręcza  ak lim a ty zac ja  ro ślin  
trw a ły ch  ze w zg lęd u  na  w ym arzan ie  lu b  usychanie  
roślin , a je d n a k  w  o k o licy  obecnego  L en ing radu , 
(je s t to  szero k o ść  geograficzna jak ie j nie m am y u  
nas w  k ra ju )  W o lf f  na liczy ł 1300 g a tu n k ó w  dirzew 
i k rzew ó w , po d czas g d y  w stan ie  dzik im  je s t tam  
ty lk o  o k o ło  50 g a tu n k ó w  ro ślin  d rzew ias ty ch -

W  po lsk ich  p a rk ach  i o g ro d ach  bo tan iczn y ch  
też nie rnalo m o żn ab y  naliczyć o so b n ik ó w  zaklim a- 
ty zo w an y ch . W  n a jb a rd z ie j na  pó łn o c  w y su n ię tć j 
p o lsk ie j p laców ce un iw ersy teck ie j — O g ro d z ie  R o 
ślin  L ek arsk ich  w  W iln ie  — zn a jd u jem y  szereg  p rzy 
b yszów  z obcych  egzo tycznych  k ra jó w , a zadom ow ie
nie ich  p o s tę p u je  d o b rze , ja k  o ty m  św iadczą d o n ie 
sien ia  p ro f. M u szy ń sk ieg o .

C o  zaś do  ak lim atyzac ji ro ślin  jed n o ro czn y ch , 
lu b  tak ich , k tó re  u nas s ta ją  się jed n o ro czn y m i w 
up raw ie , w y siłk i nasze sk ie ro w u jem y  k u  teim-u, aby  
d o p ro w ad z ić  ro ś lin y  d o  ow o co w an ia , dążąc ró w n o 
cześnie do  m ożliw ego  zachow an ia  w łaśc iw ości che
m icznych , jak ie  cechują  d a n y  g a tu n ek  w  jego o jczyź
nie.

M y śm y  p o staw ili ■ sob ie  ja k o  cel p racy  — ak li
m atyzację  rączn ika . R o zp o czy n a jąc  ją  p rzed  dzie
w ięciu  la ty  z in ic ja ty w y  i p o d  k ie ro w n ic tw em  ś. p. 
p ro f. dr. W ła d y s ła w a  M azu rk iew icza , zd aw an o  so 
b ie  sp raw ę z o g ro m u  tru d n o śc i, jak ie  nastręcza  nie-, 
w spó lm iern o ść  skali o d d z ia ły w a n ia  na  ro ślinę  czyn
n ik ó w  k lim atycznych , g leb o w y ch  i b io ty czn y ch  w  
o jczyźnie  rączn ik a  i w a ru n k ach  O g ro d u  fa rm ak o g n o 
stycznego  U- j .  P. w  W a rsz a w ie . N iem niej jedinak 
zachęcającą b y ła  d u ża  zm ienność  tego  g a tu n k u  .i sze
ro k i zasięg  geograficzny  rączn ika.

B iorąc p o d  uw agę d o n io s ło ść  k w estii p o ch o d ze 
nia nasion , jak  rów nież uw zględn ia jąc  ła tw ość  p o 
w staw an ia  k rzy żó w ek  rączn ik a  i w y n ik a jącą  stąd  
w ielką rozm aito ść  od m ian , form  i ras tego  g a tu n k u , 
po staw iono  sobie jako. począ tkow e sad an ie  w p ro w a
dzić n?i nasz te ren  nasio n a  o trzy m an e  z roślin  wytwa-.



rza jący ch  ow oce w w a ru n k a c h  p o d  w zględem  g eo g ra 
ficznym  n a jb a rd z ie j zb liżo n y ch  do  naszych .

Jak o  m ate ria łu  siew nego  u ży to  k ilk u  n asio n  ze
b ran y ch  z je d n eg o  o w o c o s ta n u  jed n e j ro ś lin y  ro sn ą 
cej w  in spekcie  O g ro d u  b o tan iczn eg o  w  P o zn an iu  
w  1927 ro k u . B ył tam  szereg  p ró b e k , sp ro w a d z o 
nych  z ró żn y ch  zach o d n io  - eu ro p e jsk ich  o g ro d ó w  
b o tan icznych . O trzy m a liśm y  n as io n a  oznaczone jak o  
R ic in u s com m unis L. v ar. m in o r. Je s t to  o dm iana , 
k tó re j nasiona , ja k  p o d a ją  au to rzy , są pow szechn ie  
niem al używ ane  do tłoczenia  n a jb a rd z ie j w a rto śc io 
w ego  o le ju .

Z  m e to d y czn y ch  zab ieg ó w  ak lim a ty zacy jn y ch  
z a s to so w a n o  s e 1 e k  c!j ę o s o b n i c z ą ,  zm ie
rza jącą  do  o trzy m an ia  f o r m y  o n a j w c z e ś 
n i e j s z y m  d1 o j r  z e w  a  n  i u  i n a j o b f i t 
s z y m  p l o n o w a n i u ,  ró w n o cześn ie  od - 
d z ia ły w u jąc  na ro ś lin y  p o  p rzez g lebę o d p o w ie d ń ią  
u p ra w ą  m echan iczną  i naw ożen iem .

W y s ie w u  d o k o n y w a n o  w  sp o só b  ro zm aity , s to 
su jąc  p rzy  ty m  ró żn e  zab ieg i p rzedsiew ne- A  w ięc 
w y siew an o  n as io n a  do  d o n iczek  um ieszczonych  w  
c iep larn i; n astęp n ie  p rz y g o to w y w a n o  ro zsad ę  w  in 
spekcie  (ro ś lin y  przesadizało się d o  g ru n tu  g d y  m i
n ę ło  n iebezp ieczeń stw o  p rz y m ro z k ó w ); w  k o ń c u  w y 
siew ało  się b e zp o śred n io  d o  g ru n tu  w  ró żn y m  czasie, 
w  ciągu  k w ie tn ia  i m aja , n as io n a  suche i m oczone od  
d w ó ch  d n i do  je d n eg o  m iesiąca  w  ró żn y ch  tem p era 
tu rach , n ie sk ie łk o w an e  j d o p ro w a d z o n e  d o  k ie łk o 
w an ia . W y p ró b o w a n o  ró żn ą  g łęb o k o ść  siew u i ró ż 
ne o d s tę p y  m ięd zy  ro ślin am i. W sz y s tk ie  ro ś lin y  o 
cechach n ie p o ż ą d a n y ch  lik w id o w a n o  w  o k resie  w e
getacji, b ą d ź  nie d o p u szczan o  d o  k w itn ie n ia  k w ia 
tó w  m ęsk ich  (sk rzę tn ie  u su w an o  p ą k i ty c h  k w ia tó w ). 
O d  w zejścia roślin , aż do  zb io ru  ow oców  p ro w a d z o 
ne b y ły  d o k ła d n e  o b se rw ac je  ro z w o ju  p o szczeg ó l
n ych  osobn ików ^

W  ro k u  1932 p rz e p ro w a d zo n o  p o ło w ę  d o ś w ia d 
czenia n aw o zo w e. W  la tach  n a s tęp n y ch  — p o low e 
d o św iad czen ia  o w p ły w ie  na  p lon , czasu  i sp o so b u  
siew u. W  1935 p rz e p ro w a d zo n o  b a d a n ia  fizy k o -ch e
m iczne o le ju  w y tło czo n eg o  z n as io n  w rześn iow ego , 
p a źd z ie rn ik o w eg o  i n aw et lis to p a d o w e g o  zb io ru .

W a r to ś ć  o trzy m an eg o  o le ju  o d p o w ia d a ła  w y m a
gan iom  w sz y s tk ic h  d o s tę p n y c h  nam  fa rm ak o p e i 
e u ro p e jsk ich  oraz fa rm ak o p e i S tan ó w  Z je d n o c z o 
n y ch  A m e ry k i P ó łn o cn e j.

P o za  ty m  k o n s ta n ty  o le ju  zg o d n e  b y ły  z d anym i, 
jak ie  zn a jd u je m y  u  a u to ró w  eu ro p e jsk ich  i am ery 
k a ń sk ic h  cy to w an y ch  p rzez W e h m e ra  (1931, 1935) 
i U b b e lo h d e g o  (1932) i jak ie  zn a jd u je m y  w  n a jn o w 
szych  p racach  G ru n w a ld a  (1930), E b e rh a rd ta  (1931) 
i O tin  A le x y  (1932). Jed y n ie  olej o trz y m a n y  z 
tłoczen ia  n as io n  zb io ru  l is to p a d o w e g o  p o s ia d a ł z b y t 
d u żą  k w aso w o ść .

P oniżej p o ró w n an e  są  w y n ik i b a d a ń  o leju  tło 
czonego ẑ  n as io n  ro ś lin  w y h o d o w a n y c h  p rzez nas 
w  O g ro d z ie  fa rm ak o g n o sty czn y m  o raz  cechy w y m a
gane p rzez F a rm ak o p eę  P o lsk ą  d la  o le ju  ry c y n o 
w ego  (p. T ab lica  I ) .

N ie  sp osób  w  ram ach  k ró tk ieg o  re fe ra tu  po d ać  
w  n a jb a rd z ie j n aw et zw ięzłym  streszczen iu  p rzeb ie 
gu  p racy  dokonaneji w  ciągu  la t b lisk o  dziew ięciu . P o 
s ta ram y  się p rze to  m ożliw ie (najkrócej zreferow ać 
d ośw iad czen ia  ro k u  1936. R ozpa trzen ie  w y n ik ó w

T A B L IC A  I.

C echy o leju W ynik i o trzym ane W ym agan ia  F a rm a 
kopei P o lsk ie j

c iężar wł. 0,9658 0 ,958-0 ,970

1. zm ydlen ia 178—380 176—186

1. jodow a 84—85 82—90

s to p ień  kwa-
S0W0SC1 2,83-4 ,22 n ie  w iększy  niż 7

k ą t  sk ręcan ia 4,32 ------

lepkość 1 8 -1 9
(s to p n ie  E ngiera)

d o św iadczeń  d o k o n a n y c h  na se lek c jo n o w an y m  przez 
nas m ateria le  da  obraz  k o ń co w y ch  osiągn ięć p racy  
do tychczasow ej.

Z ad an iem  naszym  w  ro k u  1936 b y ło  dalsze  se 
lek c jo n o w an ie  ro ś lin  p o p rzed n ie j h o d o w li.

K ry te ria  se lekcji b y ły  n astęp u jące :
1) N a jw ięk sze  ilości d o jrzew a jący ch  ow oco- 

s ta n ó w  i o w o có w  w  p o szczeg ó ln y ch  o w o co stan ach .
2) N a jlep sze  w y k sz ta łcen ie  n as io n  (n a s io n a  

o lśn iącej g ład k ie j p o w ierzch n i o w y ró w n a n y m  ry su n 
k u  ep id e rm y , p rz y  czym  b ra n o  p o d  uw agę  ciężar i 
w y m ia ry  n a s io n ).

W  ściśle jszym  w y b o rze  sp o m ięd zy  roślin  o d 
p o w iad a jący ch  pow yższym i w iarunkom  u w z g lę d n io 
no  czynn ik i n a s tęp u jące :

. 1) C zas siew u , w zejśc ia , z a k w itan ia  i d o jrz e 
w an ia .

2) W ie lk o ść  g rona .
3) Ilo ść  p ię te r  i o w o có w  w  gronie .
P o za  ty m  b ra n o  p o d  uw agę w y so k o ść  o sa d z e 

n ia  szczy to w eg o  ow iocostanu  na  osi g łów nej p ęd u  
nad z iem n eg o , a w ięc ilość w ęz łó w 1 i d łu g o ść  międlzy- 
w ęźli. M ie rzo n o  ró w n ież  w  o d g a łęz ien iach  bo czn y ch  
odleg łość  od  osi g łów nej do  n a sa d y  ow ocostanów . 
O p ró c z  te g o  p rz e p ro w a d za n o  o b se rw ac ję  nad: w y 
kszta łcen iem  sy stem u  k o rzen io w eg o  w szy s tk ich  ro 
ślin .

R ó w n o cześn ie  z p racam i se lek cy jn y m i d o k o n a n o  
d o św iad czeń  m ający ch  n a  celu zb ad an ie  w p ły w u  ja 
k i w y w ie ra  na  ro zw ó j ro ś lin  i na  ich  p lo n  — p rz e 
trzy m an ie  p rzed  siew em  n asio n  sk ie łk o w an y ch  w 
m in im um  te m p e ra tu ry  ich w zro s tu , w  zestaw ien iu  z 
ró żn y m  czasem  ich siew u. W  ty m  celu n as io n a  p rz e 
znaczone d o  siew u  w  liczbie 300 podb ie liliśm y  na 
trz y  części. P ie rw szą  p o d d a n o  k ie łk o w a n iu  10.IV , 
d ru g ą  20 .IV , trzec ią  l.V .

W  tem p era tu rze  25° C  n as io n a  sk ie łk o w a ły  po  
trzech  dn iach , po czym  p rzen iesiono  je do po m iesz 
czenia o tem p era tu rze  poniżej 15° C , gdzie  p o z o s ta 
w a ły  d o  chw ili w y siew u .

N a s io n a  I i I I  serii b v łv  w y sian e  w p ięc iu  te r 
m inach : 24 .IV , 29 .IV , 4 .V , 6V  i 10.V.

N a s io n a  I I I  serii w y sian o  d w u k ro tn ie : 6 .V  i 10.V. 
S iew  s to so w a n o  rzęd o w y . O d leg ło ść  m ięd zy  rzęd a 
m i i o d s tę p y  w  rzęd ach  w y n o s iły  lm .

R zęd y  oznaczono  liczbam i rzym sk im i, m iejsca 
zaś w  rzędlzie liczbam i a rabsk im i. W  ten  sp o só b  
każde  stan o w isk o  b y ło  ściśle określone .
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W y sie w a n o , w łaściw ie sadzono , nasio n a  na g łę 
b o k o śc i 5 cm. p o słu g u jąc  się znacznik iem  w łasnej, 
b a rd z o  p ro ste j k o n s tru k c ji, k tó ry  zapew nia ł je d n a 
k o w ą  g ru b o ść  p rzy k ry c ia  nasion .

A u to rz y  ro sy jscy  polecają  siać g łębiej (d o  15 
cm .) i gęściej, zach o d n io  - eu ro p e jscy  zas płycej 
(2 — 3 cm .) i. rzadzie j.

O d leg ło ść  i g łębokość  sto sow anego  przez nas 
siew u  zosta ła  u s ta lo n a  na p o d staw ie  w łasn y ch  
d o św iadczeń  z la t p o p rzed n ich . O  tak ie j a nie 
innej g łębokości siew u zad ecy d o w ały  w aru n k i 
glebow e. N asien ie  o tw ard e j ipowłoce w y m a 
ga do sk ie łk o w an ia  znacznej w ilgo tnośc i g leby . 
T e j 'w ilgo tności nie m ia ło b y  p o sad zo n e  zb y t p ły tk o  
w  glebie ła tw o  tracącej ją  z p o w ierzch n io w y ch  
w ars tw . O d s tą p io n o  więc: o d  n o rm y  2 — 3 cm. 
p rzy k ry c ia , g d y ż  s tw ie rd zo n o  na  g łęb o k o śc i 5 cm. 
d o s ta teczn ą  ilość w ilgoci. S ilny  zaś z a ro d ek  z ła tw o 
ścią p o k o n u je  o p ó r  s taw ian y  przez 5 cm -w ą w arstw ę  
lekk ie j ziem i. N ie  z a s to so w an o  bard z ie j g łębok iego  
siew u , a b y  nie narażać ro ś lin y  na n iep o trzeb n e  p rze
zw yciężanie  w iększego  o p o ru  p o w o d o w a n e g o  g ru b 
szą w ars tw ą  ziem i, i ab y  nie um ieszczać n asio n  w  
niższej tem p era tu rze  g łębszych  w ars tw  g leby , n ie d o 
sta teczn ie  og rzanej v  ok resie  w czesnej w iosny .

C o do  szerokości siew u (1 m ), u zn an o  ją za 
n a jo d p o w ie d n ie jsz ą  na  p o d staw ie  p o m ia ró w  ro zp ię 
to śc i gałęzi ro ś lin y  i po z io m eg o  zasięgu  jej korzen i, 
ja k  ró w n ież  i ze w zg lęd u  na u ła tw ien ie  d o k o n y w a 
nia  obserw acji.

W  ciągu całego o k re su  w egetac ji o b se rw o w an o  
p oszczegó lne  ro ś lin y  n o tu ją c  g łó w n e s ta d ia  ich ro z
w o ju  w  dlzienniku ta k  p o m y ślan y m , a b y  n o to w an ia  
tiy ły  ła tw e  i p rze jrzy s te . O b se rw ac je  te p o s łu ży ły  
iako  m ateria ł do obliczeń śred n ich  d anych , d o ty czą 
cych ro z w o ju  i p lo n o w a n ia  roślin .

W  ro z w o ju  ro ślin  p rzed e  w szy stk im  zw rócono  
uw agę na  czas zak w itan ia  poszczeg ó ln y ch  k w ia to 
s tan ó w , p rzy  czym  do  oznaczen ia  tychże  p o słu żo n o  
się liczbam i rzym sk im i i a rab sk im i p rzed s taw ia jący 
m i k o le jn o ść  zak w itan ia .

P ie rw szy  z zakw ita jący ch  k w ia to s ta n ó w  — 
szczy tow y k w ia to s tan  osi g łów nej p ęd u  (p ęd  rącz- 
n ik a  je s t sy m p o d ia ln y  — w ie lo ro śł)  nazw ano  ,,I” .

N a s tę p n y  w  ko le jn o śc i zak w itan ia , k w ia to s tan  
osi bocznej p ie rw szeso  rzędu , p rzed łuża jące j w zro st 
ło d y g i, oznaczono  „ I I ” .

K w ia to s ta n y  innych  osi bo czn y ch  p ierw szego  
rzęd u  oznaczono  dalszym i ko le jn y m i liczbam i rzy m 
skim i, a w ięc „ I I I ” , „ IV ” ...

P oszczegó lne  osie boczne d ru g ieg o  rzędlu, p rze 
d łużające  w z ro s t osi bocznych  p ie rw szego  rzęd u  — 
o trzy m ały  o d p o w ied n ie  liczby  a rabsk ie .

U  w szy stk ich  ro ślin  d o jrzew ały  o w o co stan y  
„ I ” , „ I I ” , „ I I I ” i , I V ” , rzadziej „2” i „3” , t o t e ż  
a b y  n ie w y s i l a ć  r o ś l i n ,  w s z y s t 
k i e  -i n n.  e k w i a t o s t a n y  u s u w a n o .

Z ależność  m iędzy  czasem  siew u, w zejścia, z a k w i
tan ia  a  p lo n o w an iem  ro ślin  w  poszczegó lnych  se
riach  o b razu je  T ab lica  II.

Jalk z tego  zestaw ien ia  w y n ik a  czas sie
w u  nie w p ły n ą ł na sk rócen ie  o k re su  ro z w o ju  roślin , 
licząc o d  w zejścia  do  zak w itan ia . P raw ie  w e w sz y s t
k ich  w y p a d k a c h  o k res  ten  m ieści się w  gran icach  od  
49 d o  53 dni. Jed y n ie  ro ś lin y  z n asio n  w ysian y ch

wzej-
ście

TABLICA II.
R E D N  I

początek  k w itn ien ia

O

n
D ata sie- P ° ilu  po Hu dniach od daty  w zejścia ilość cię* cięż.

dn. od żar jedne
wll k w i a t o s t a n y  nadaty

siew u „I“' „II” „111” „IV” „2”
na- go na 

sion sion  siona

24. IV 12 49 59 61-62 64-65 *) 274 93,89 0,343
a 29. IV 8 50 59 63 69 72 239 85,18 0,356
'E 4. V 7 49 59 63-64 64-65 73 206 72,18 0,350
ot 6. V 7 50 61 63 63 *) 154 53,49 0,347

10. V 7 46 56 59 60-61 *) 195 68,98 0,354

m  24. IV 14 53 62 65 67 76 195 67,15 0,344
CS 29. IV 7

4. V 7<Dw 6. V 7
10. V 7

6. V 6<Q
cn 10. V 7

52 61 65 74 217 77,35 0,356
50 60-61 63-64 65-66 72-73 188 68,12. 0,362
49 
46

50 
46

62 65
60 63

67
65

61 63-64 63-64
57 61 61

*) 204 70,06 0,343
*) 114 38,19 0,335

*) 190 65,92 0,347
*) 134 44,53 0,332

10.V z a k w itły  już  p o  46 dn iach  (ro ś lin a  u siłu je  n a d 
rob ić  s traco n y  czas).

O d s tę p y  czasu międizy k o le jn y m  zakw itaniem  
k w ia to s ta n ó w  na  p o szczegó lnych  o so b n ik a c h  b y ły  
rów n ież  m niej w ięcej zb liżone. D o ty c z y  to  ro ślin  za
ró w n o  serii p ierw szej ja k  i pozo sta ły ch .

,/II” zak w ita ły  w  m niej w ięcej 10 dn i po „ I ” 
„ I I I ” zak w ita ły  w  m niej w ięcej 3 dn i po  „ I I ” 
„ IV ” zak w ita ły  rów nocześn ie  z „ I I I ” , albo 
ś red n io  2 dn i p o  zak w itn ięc iu  „ I I I ”
„2” n a to m ia s t zak w ita ły  p o  u p ły w ie  m niej w ię

cej dlwóch ty g o d n i o d  chw ili zak w itn ięc ia  , 11” .
R o ślin y  w cześniej w ysiane , k a len d a rzo w o , w cze

śniej zak w ita ły  i ow ocow ały .
O w o ce  zaczęły  d o jrzew ać  p o  125 dn iach  w ege

tac ji ro ślin  (8 w rześn ia ). Z b io ru  d o k o n a liśm y  w  
trzech  term inach  (20 .IX , 10.X  i 24.X ) ścinając całe 
g rona , w  k tó ry c h  w iększość  o w o có w  m iało  ow ocn ię  
z b ru n a tn ia łą  i p ęk a jącą . W y b itn y  jed n ak  w p ły w  na 
p rzysp ieszen ie  do jrzew an ia  i zw iększenie  p lo n u  w y 
w arł siewi sk ie łk o w an y ch  n asion  pierw szej, serii, d o 
k o n a n y  24.IV . P o d czas g d v  w  innych  w y p a d k a c h  
p lo n  z jednej ro ś lin y  w ahał się w gran icach  o d  114 
d o  239 nasion , k tó ry c h  ciężar w y n o sił 38,19 g do 
85,18 g , tu  m ieliśm y o d p o w ied n io  274 nasiona, 
ś red n io  o ciężarze 93,89 g. P a rtia  nasion  p ierw szej 
serii w ysiana  24.IV  tra fiła  d o  g leby  o tem p era tu rze  
8 ,2°C  i przez 2 dn i p o zo staw ała  w  tem p era tu rze  p o 
niżej 12°C. (m in im um  te m p e ra tu ry  k ie łk o w a n ia  nasion  
rączm k a). W  n as tęp n y ch  zaś dn iach  tem p era tu ra  
g leb y  na g łęb o k o śc i 5 cm. p o d n io s ła  się d.o 21,5°C  
d n ia  2 m aja  i już  w ięcej nie sp ad ła  pon iże j 14°C. 
W ię c  ty lk o  w  tym, jed n y m  w y p a d k u  m iało  m iejsce 
d w u d n io w e  o d d z ia ły w an ie  te m p e ra tu ry  8°C  (ś re d 
nia dz ienna) na sk ie łkow ane , n asio n a  spoczyw ające 
w  ziem i. I ta  w łaśnie p a rtia  n asio n  w y d a ła  następ n ie  
ro śliny , k tó ry c h  p lo n  okazał się na jw y ższy . M o g ło 
b y  to  przem aw iać  za k o rzy s tn o śc ią  p o d d a w a n ia  

nasion  sk ie łk o w an y ch  dzia łan iu  te m p era tu ry  niższej 
o d  m in im um  tem p era tu ry  k ie łk o w an ia , co b y ło b y  
zgodne  z teo rią  Ł y sien k i (1935).

W y ż e j om ó w io n e  w y n ik i dośw iad cza ln e  1936 
ro k u  osiąg n ię to  na  roślinach , s tanow iących  w y n ik  

naszych  dziew ięcio letn ich  ząb ieg ó w  ak lim a ty zacy j
nych.

*) O bcięto przed kwitnieniem.
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R o ślin y  te w y h o d o w an e  p o d  52° 15’ północnej 
sze ro k o śc i geograficznej są całk iem  w y ró w n an e  p o d  
w zględem  p o k ro ju , zab a rw ien ia  ło d y g , liści i zna
m ion  s łu p k ó w  oraz oszadzen ia .

W s z y s tk ie  one zak ła d a ją  g łó w n y  k w ia to s ta n  na 
w ęźle siódm ym , rzadzie j szó sty m  lu b  ósm ym , o d z n a 
czają się p rzy  ty m  cenną w łaśc iw ośc ią : n ieo b sy p u ją -  
cym i się ow ocam i.

Z  n a s io n , naszej h o d o w li, czv to  w y siew an y ch  
na su cho , czy też ja k o  sk ie łk o w an e , ro z w ija ją  się 
ro ś lin y , k tó re  d o b rz e  w y k sz ta łc a ją  p rzy n a jm n ie j 
3 — 4 o w o c o s ta n y  i w y d a ją  d o ro d n e , całkow icie  d o j
rza łe  n as io n a  w  ilo śc i o d  114- d o  274 s z tu k  n a  je d 
n y m  o so b n ik u , o p rzec ię tnym  ciężarze 0,347 g  każde.

Ś redn ie  w y m ia ry  n as io n  w y n o szą : 
d łu g o ść  — 13,25 m m
szero k o ść  — 8,20 m m
g ru b o ść  — 6,34 m m

C iężar ją d ra  nasien n eg o  w y n o s i 72,55 p roc . do  
73,34 p roc . ciężaru  całego nasio n a .

P lo n  w  p rzeliczen iu  na  h e k ta r , p rzy  obsiew ie  
1 m  X l m ,  w y n o si w  n a jg o rszy m  w y p a d k u  3,8

k w in ta la , w na jlep szy m  śred n im  9,4 k w in ta la  ( z d a 
rza ły  się o so b n ik i, k tó ry c h  p lo n  liczył p o n a d  400 n a 
sion  o ciężarze do 169 g ).

Z aw arto ść  o le ju  w  całych n asio n ach  w ah a  się w  
g ran icach  44,90 p roc . d o  47,39 p roc . zależnie o d  te 
go, z jak ieg o  o w o c o s ta n u  n as io n a  p o ch o d zą .

W  ją d ra c h  n as ien n y ch  (n as io n a  po zb aw io n e  te 
s ty )  p ro c e n t tłuszczu  w y n o s i o d  61,89 p roc . d o  
64,61 p roc .

O le j p rzez nas o trz y m a n y  nie u s tę p u je  jak o śc ią  
o le jo w i h an d lo w e m u , tło czo n em u  p rzez p o lsk ie  o le 
ja rn ie  z n as io n  sp ro w a d z a n y c h  z In d ii. B ad a liśm y  
olej jed n e j z firm , tło c z o n y  z n as io n  z a k u p io n y c h  w  
B o m b a y ’u. R zecz p ro s ta , ilo śc io w o  za ró w n o  p lo n  jaik 
i w y d a jn o ść  o le ju  są n iższe u nas niż w  p o łu d n io w e j 
E u ro p ie , A z ji lu b  A fry ce .

M o żem y  je d n a k  śm iało  p o w iedz ieć , że o trz y m a 
n y  p rzez  nas m a te ria ł h o d o w la n y  już je s t te j jakośc i, 
że m oże b y ć  p rz y d a tn y  w  nagłej p o trz e b ie  k ra ju , że 
m oże służyć  ja k o  m ate ria ł w y jśc io w y  d o  u p ra w y  po- 
low ej w  w y p a d k u  g d y  p o trzeb a , a  nie sam a  ty lk o  
ren to w n o ść  decy d u je .

Aus dem pharmakognostischen Garten der Joseph Pilsudski Universität in Warszawa
Direktor: Prof. Dr. Antoni Ossowski

A. OSSOW SKI und J. DER Y N G
Ergebnisse der Akklimatisation und Selektion des Wunderbaum (Ricinus communis L.) in pharma

kognostischen Garten der Joseph Pilsudski Universität.

ZU SA M M EN FA SSU N G .

Im  Jah re  1928 b eg an n  m an  im  p h a rm a k o g n o 
stischen  G a rte n  d e r W a rs c h a u e r  U n iv e rs itä t u n te r 
L eitu n g  des P ro f. D r  W ła d y s ła w  M azu rk iew icz  m it 
dem  A n b a u  v o n  R ic in u s  com m unis L- N a c h  U eb er- 
nahm e d e r L e itu n g  des p h a rm a k o g n o s tisc h e n  G a r
tens d u rch  P ro f. D r  A n to n i O sso w sk i, w u rd e  diese 
A rb e it w e ite rg e fü h rt. W ir  m ach ten  es uns zum  Ziel, 
eine so lche S orte  des R ic inus com m unis L. zu  e rh a l
ten , die in  u n se rem  K lim a zu r R eife ko m m t. W ir  b e 
n ü tz ten  h ie rzu  die Sam en des R ic in u s  com m unis L. 
var. m in o r u n d  w a n d te n  eine In d iv id u a lau s le se  an, 
w obei w ir d ie  P flanze  d u rch  en tsp rech en d e  B o d e n 
b e a rb e itu n g  u n d  D ü n g u n g  b ee in flu ssten . A u sse r- 
dem  w u rd e n  die Sam en v o r  d e r S aat au f m ehrfä lti- 
ge. W e ise  v o rb e re ite t. Es w u rd e n  auch D ü n g e r-F e ld 
versuche u n te rn o m m en . A u s  den  als E rg eb n is  u n se 
rer Z ü c h tu n g  e rhaltenen  Sam en w u rd e  O e l gepresst 
u n d  an a lysie rt. D as  R e su lta t u n se re r  b ish erig en  
Z ü c h tu n g  in 52°15’ n ö rd l. B reite  is t fo lg en d es : A u s  
den  in freien B o d en  ausg esä ten  Sam en erh a lten  w ir 
P flanzen , von  denen  jede  3 — 4 g u t au sg eb ild e te  
F ru c h ts tä n d e  u n d  114 — 274 v o lls tä n d ig  reife Sam en 
ergibt- D ie  P flanzen  h ab en  gleiche G rö sse  u n d  Form , 
m it en tsp rech en d  g leicher F a rb e  d e r S tengel, B lätter, 
B lü ten n arb en  u n d  des W a ch ss iib e rzu g es . A lle  P fla n 
zen b ilden  d'en ersten  B lü te n s ta n d  auf dem  s ieb en 
ten K n o ten , se ltener au f dem  sechsten  o d e r achten. 
D ie  w ertv o lls te  E igenschaft un sere r P flanzen  sind  
ihre s treu v erlu stfre ie  F rüch te .

Ein Sam enge w e h t  b e trä g t d u rch sch n ittlich
0,347 g.

D u rc h sc h n ittm a ss  d e r S am en: L änge — 13,25 
m m ., B re ite  — 8,20 m m ., D ick e  — 6,34 m m .

D a s  G ew ich t des S am enkernes b e trä g t 72,55%  
— 73,34% des G ew ich tes  des ganzen  Sam ens, 
D e r  S am en ertrag  bei d e r A u ssa a t 1 m. X 1 m-, 
b e tru g  a u f  ein H e k ta r  b e rech n e t 3,8 — 9,4 q. 
E s g ab  P flanzen , d ie  ü b e r  400 Sam en v o n  einen G e 
w ich t v o n  169 g. b rach ten . D e r  O e lg e h a lt d e r ganzen  
Sam en sc h w a n k t zw ischen  44,90%  — 47,38% , d a 
v o n  a b h än g en d , v o n  w elchem  F ru c h ts ta n d e  die Sa
m en stam m en. S am enkerne  d . h. geschälte  Sam en e n t
h a lten  61 ,8 9 ^^-6 4 ,6 1 %  O el. D a s  erhaltene  O e l be
s itz t fo lg en d e  K o n s ta n te n :

0,9658 
178 - 180 
84 - 85 

2,83 - 4,22

4,32 

180 . 190

(0,958 - 0,970) 
(176 - 186) 

(82 - 90) 
n ich t 7)

Spez. G ew . — 0,9658 (0,958 - 0,970) *)
V ers. - Z . —
J o d  - Z . -
Säure  - G r. —

« 2 0  
, D  ~

V isc o s itä t —
(E n g le rg rad en )

D a s  v o n  u n s erzeugte  O el e n tsp ric h t d en  v o n  der 
A rz n e ik u n d e  geste llten  F o rd e ru n g e n  u n d  b e s itz t d ie 
selben  E igenschaften , w ie das in  den  po ln ischen  
O e lfab rik en  v o n  aus In d ie n  e in g efü h rten  R iz in u s
sam en gep resste  O el.

’0  In  K lam m ern — v o n  P h a rm aco p o ea  P o lon ica  
II  (1937) ve rlan g ten  N o rm en .
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S tr e s z c z e n ia  z c z a s o p is m  obcych
Oznaczenie rotenonu.

P. A. Rowaan, przez Pharm. Zentrh, 17, str. 92, (1936),

50 g surowca roślinnego sproszkow anego, przesianego 
przez sito o średnicy oczek 0,5 mm, w ytraw ia się przez 6 go
dzin, ciągle wstrząsając 250 cmS chloroform u. R oztw ór sączy 
się przez sączek średnicy 20 cm do ko lby  Erlenm eyera 750 cm3 
pojem ności i przem ywa sączek 50 cm3 chloroform u. Sączek 
razem z zaw artością przenosi się do naczynia, w  którym  
uprzednio w ytraw iano i zalewa 100 cm3 chloroform u, zosta
wiając na noc. R oztw ór chloroform ow y sączy się, przem yw a
jąc , dw ukrotnie po 50 cm3 chloroform u. Złączone przesącze 
zagęszcza się, aż do zniknięcia Całkowitego chloroform u, usu
wając ostatnie jego ślady strum ieniem  C 0 2. Pozostałość go
tuje się pod chłodnicą zw rotną przez parę m inut z 20 cm3 
czterochlorku węgla. Po ostudzeniu w ydziela się ro tenon w po 
staci połączenia z czterochlorkiem węgla (1:1). Zostaw ia na 
noc na lodzie, odsącza w tyglu szklanym  do sączenia i prze
mywa 15 cm3 czterochlorku węgla, nasyconego rotenonem , po 
czym waży. Znaleziona waga, pom nożona przez 1,44, daje nam 
zawartość procentow ą ro tenonu. T,

O trzym ywanie koloidalnego chlorku srebra.

P. van der W ieleń i S. W itteboon, przez Pharm. 
Zentrh. 77, str. 168, (1936).

A utorzy podają parę metod otrzym yw ania koloidalnego 
chlorku srebra: 1) 510 mg A g N O j i 176 mg N aC l rozpuszcza 
się oddzielnie w 5 cm.3 w ody zadanej 1 kroplą H N O g. K aż
dy roztw ór miesza się z 20 gr. 25%  roztw oru gumy arabskiej 
k tóry  to roztw ór był ogrzany do  1000 i sączony. O ba roztw ory 
zlewa się ciągle m ieszijąc poczerń wlewa do 96% alkoholu,

osad po odsączeniu przem ywa się alkoholem  i suszy w temp. 
800 .ciągle rozcierając w m oździerzu. Cały proces przebiega 
zdała od światła. O trzym uje się preparat o zawartości 5% 
chlorku srebra.

2) R oztw ór przed w laniem  do alkoholu  centryfuguje się 
3 godziny, osad miesza się z wodą, znow u centryfuguje i p o 
w tarza operację jeszcze raz. D opiero teraz roztw ór wlewa 
Się do alkoholu  otrzym ując po dalszej przeróbce preparat 
o zawartości 2,4% chlorku srebra. Chcąc otrzym ać preparat 
o 10% zawartości postępujem y wg. m etodyki podanej pod
1) w ychodząc z ilości podw ójnej 1,020 mg A gN O s i 352 mg 
N aCl.

T.

W itam ina C w mleku.

J. E. Jacobsen, przez Pharm. Zentrh. 17, str. 92, (1936).
Do miareczkowania w itam iny według Tillm ansa Vierre 

autor 2 0  c m 3 serum mlecznego, otrzym anego przez dodanie 
kwasu octowego przy przepuszczaniu C 0 2, k tóre  przez  zada
nie 1 c m 3 n / l  kwasu solnego nastawia na pH  = 2.5. . Mleko 
handlow e zawiera z reguły małe ilości w itam iny C, które n ad 
to bardzo łatwo nikną przez zwyczajne przelewanie łub mie
szanie. W  świeżo w ydojonym  mleku w itam ina C. w ydaje się 
być o d po rn ie jszą 'n iż  w przechow yw anym ' d łuższy■ czas. Przy 
przejściu bydła z pokarm u zimowego na .paszę zieloną nie da
ło się zauważyć większego w zrostu zawartości w itam iny 
w mleku. Człowiek dorosły  dla zaspokojenia po trzeby  w ita
miny C potrzebuje 50 do 60 c m 3  soku cytrynowego' lub rów 
now ażną ilość najm niej 3 litry  najlepszego mleka handlow ego.

T.

O dznaczen ia  w  dniu Ś w ię ta  N iep o d leg ło śc i
W  d n iu  Św ięta N iep o d leg ło śc i zosta li odz,na-

cze.ni m. . in .:
Orderu Odrodzenia

s s, p ro fe so r z w y
-, Krzyżem Komandorskim  

Polski: — . inż. A  d a -m  K o 
. eząjiny' U n iw e rsy te tu -Jó z e fa -  P iłsu d sk ieg o , C złonek  
H o n o ro w y  naszej organizacji,- d r J e r z y  M  o- 
d  r a k  o w s k  i, re k to r  A k ad em ii Stom aitologicz-

nej w W arszaw ie , w ielk i p rzy jaciel naszego  zaw o 
du  ’— za zasług i na p o lu  p racy  naukow ej.

K rzyżem  Oficerskim Odrodzenia Polski — m gr 
F r a n c i s z e k  K a r p i ń s k i ,  p rzem ysłow iec — 
za zasługi na. polu  p racy  społecznej.

Krzyżem N iepodległości —- m g r A  1. e k  s a  n- 
d e r  K o t y n i a ,  w łaściciel ap tek i w  P ab ian i-
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cach — za p racę w  dziele o d z y sk a n ia  n iepod leg łośc i.
Z ło ty m  K rzy żem  Z a s łu g i — d r  J a n  A d a m 

ski, d y re k to r  D e p a rta m e n tu  S łużby  Z d ro w ia  w  M i
n is te rs tw ie  O p ie k i Społecznej, d r  S t a n i s ł a w  
Z  a m  e c k  i, N a c z e ln y  lek arz  U b ezp iecza ln i S p o 
łecznej w  W a rsz a w ie , d r  J ó z e f  C e l a r e k ,  
k ie ro w n ik  d z ia łu  P ań stw o w eg o  Z a k ła d u  H ig ien y , 
d r  M i e c z y s ł a w  K a z i m i e r z  J ó z e f  
D o m i n i k i e w i c z ,  k ie ro w n ik  dz ia łu  P a ń s tw o 
w ego Z a k ła d u  H ig ien y , m g r J a n  P l u c i ń s k i ,  
in sp e k to r  fa rm aceu ty czn y  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  
Ś ląsk iego , K a z i m i e r z  P  r  °  k  e 1, rad ca  M i
n is te rs tw a  O p ie k i Społecznej, m gr F r a n c i s z e k  
S i a n k o ,  rad ca  M in is te rs tw a  O p ie k i Społecznej, 
J ó z e f  W i n c e n t y  Z a g r o d z k i ,  naczel
n ik  w y d z ia łu  M in is te rs tw a  O p ie k i S po łecznej, prezes 
d r  S t a n i s ł a w  K l a w e ,  prezes m gr A d o l f  
G  ą s e c k i, prezes m g r S t a n i s ł a w  B u k o w 
s k i ,  mg r  E d m u n d  S z y s z k o ,  prezes Z a 
rząd u  G łów nego  Z w . Z aw . F a rm aceu tó w  P ra c o w n i
ków  w  R. P . i re d a k to r  „K ro n ik i F a rm aceu ty czn e j” .

S reb rn y m  K rzy żem  Z a s łu g i: m gr A n t o n i  
K u r k o w s k i ,  in sp e k to r  fa rm aceu ty czn y  Z . U . S., 
m gr S t e f a n  L a s k o w s k i ,  k ie ro w n ik  d zia łu  
ap tecznego  U bezp ieczaln i Społecznej w  Sosnow cu,

prezes O d d z ia łu  Z ag łęb ia  D ąb ro w sk ie g o  Z . Z . F . P., 
m gr W ł a d y s ł a w  S i k o r a ,  k ie ro w n ik  ap tek i 
U bezp iecza ln i Społecznej w  C zęsto ch o w ie , p rezes O d 
dzia łu  C zęsto ch o w sk ieg o  Z . Z . F . P ., m gr. N i k o 
d e m  P a s z k i e w i c z ,  k ie ro w n ik  ap tek i U b e z 
pieczalni Społecznej w  P ło ck u , mgr. J a n  H i p o l i t  
Ć w i e r t n i e w i c z ,  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  Z a- 
o p a try w ań  In s ty tu c y j U b ezp ieczeń  S po łecznych  w 
W a rsz a w ie , m gr S t a n i s ł a w  E d m u n d  F i 
s z e r ,  członek  za rząd u  O d d z ia łu  O stro w ieck ieg o  
Z . Z . F. P ., mgr- R o m u a l d  K u l c z y c k i ,  
cz łonek  k om isji rew izy jnej O d d z ia łu  K rak o w sk ieg o  
Z . Z . F . P., m gr S t a n i s ł a w  P a w l i c  ki, 
k ie ro w n ik  a p te k i U b ezp iecza ln i Społecznej w  S ied l
cach, m gr F r a n c i s z e k  S z u k s z t a ,  k ie ro w 
n ik  ap tek i U b ezp iecza ln i Społecznej w  T o m aszo w ie  
M az,, p rzew o d n iczący  k om isji rew izy jnej O d d z ia łu  
P io trk o w sk ieg o  Z . Z . F . P ., m g r J a n  Z g r z e b -  
n i c k  i, członek O d d z ia łu  K rak o w sk ieg o  Z . Z . F . P .

B ro n zo w y m  K rzy żem  Z a s łu g i — ko l. A n i e l a  
M e l e n i e w s k a ,  p rac. W y d z ia łu  A p teczn eg o  
U b ezp . Społ. w  W a rsz a w ie , członk in i O d d z . W a rsz . 
Z . Z . F . P .

O d zn aczo n y m  sk ła d a m y  serdeczne g ra tu lac je .

A pteka G łów na S zp ita ln a  w  P a ry żu
Pharmacie Centrale des H ôpitaux.

D zięk i u p rze jm o śc i obecnego  k ie ro w n ik a  a p te 
ki p. A . L io t’a *) zastęp cy  p ro fe so ra  A . Gorisa.. 
m ogłem  sw o b o d h ie  zw iedzić  ap tek ę , o trzy m u jąc  ró w 
nież sp o ro  in fo rm acji, d o ty czący ch  sam ego  u rząd ze 
nia o raz  p o w sta n ia  tej in s ty tu c ji.

A p te k a  C e n tra ln a  zo s ta ła  za ło żo n a  w  1812 r. w  
d aw n y m  h o te lu  M ad am e de M iram ion- Z ad an iem  
jej je s t do sta rczan ie  lek ó w  d o  a p te k  szp ita ln y ch . P o 
n iew aż zap o trzeb o w an ie  na lek i ciągle w zras ta ło  
trzeb a  b y ło  p rzep ro w ad z ić  reo rg an izac ję  A p te k i  na 
w iększą  skalę , czego d o k o n a n o  w  ro k u  1925. R e o r 
gan izacja  ta  po leg a ła  na p o w ięk szen iu  lab o ra to riu m  
p re p a ra tó w  g alenow ych , rozszerzen iu  sk ła d ó w  i zm ia
nie sp o so b u  m ag azy n o w an ia .

O becn ie  A p te k a  p o s ia d a  trz y  w ielk ie  sk ła d y , z 
k tó ry ch  p ie rw szy  zaw iera  w szy stk ie  tru c izn y , p o z a 
m ykane. w  szafach, dalej — ś ro d k i o p o te rap eu ty czn e  
su row ice  i szczep ionk i, p la s try  oraz w szy s tk ie  ś ro d 
ki. p o trzeb n e  d b  w y ro b u  lek ó w  lu e tycznych . Skład  
ten m ieści się w  trzech  ob szern y ch  izbach, z n a jd u ją 
cych się na p ierw szym  pię trze  g łó w n eg o  gm achu.

Sk ład  d ru g i, p rzezn aczo n y  na zio ła  p ro szk i 
r in k tu ry , e k s tra k ty , k ap su łk i, am p u łk i, te rm o m etry  
i w reszcie w iększość  sp ecy fik ó w  o raz  p ro d u k tó w  
chem icznych, p o trzeb n y ch  do  analiz i w y ro b u  lek ó w  
jest b a rd zo  o b sze rn y , — zajm uje  częściow o pierw sze 
p ię tro  i p a rte r g łó w n eg o  gm achu.

W reszc ie  trzeci sk ład  mieści się częściow o na 
parterze,, oraz w  su te renach  i p iw nicach  zarów no

*) Pełny tytuł p. Liota brzmi: ,,D irecteur adjouint
Pharmacie Centrale des H ôpitaux de l'assistance publique de 
Paris”:

g łó w n eg o  gm achu , ja k  i b o czn y ch . W  ty m  o sta tn im  
sk ład z ie  zm ag azy n o w an e  są : sy ro p y , w ina , a lk o h o l 
m aści, o le je  tłu s te , o le jk i e teryczne i o so b n o  ś ro d k i 
an ty sep ty czn e , k w a sy  i ługi.

K a ż d y  z ty ch  sk ła d ó w  p o s ia d a  sp is  ś ro d k ó w  
leczniczych , zn a jd u ją c y ch  się w  n ich  i m iesięczny  
sp is  ś ro d k ó w , p o trz e b n y c h  d o  k a żd eg o  szp ita la .

W  g łó w n y m  gm achu  m ieści się też ciekaw e m u 
zeum , do tyczące  szp ita li p a ry sk ic h  i a p tek  szp ita l
nych. Są tam  liczne z b io ry  u rząd zeń  a p te k  i a rch i
w um . tyczące się p o w sta n ia  g łó w n ie jszy ch  szp ita li 
P ary ża  i ich  ap tek .

W  gm achu  ty m  z n a jd u je  się jeszcze b iu ro  a p 
teczne, b iu ro  d iyrektora, m ieszk an ie  d y re k to ra  oraz 
s łu żb y  i w reszcie  garaże d la  sam o ch o d ó w , ro zw o żą 
cych ś ro d k i lecznicze.

W  n o w y m  d w u p ię tro w y m  b u d y n k u , d o b u d o 
w anym  niedlaw no do  g łó w n eg o , gm achu , ro z lo k o w a 
ne je s t la b o ra to r iu m  ap teczne  i analityczne. W  p iw 
nicach tego  b u d y n k u  z n a jd u ją  pom ieszczen ie  sy ro p y , 
w ina, o le je  — je s t to  szęść sk ła d u  trzeciego .

N a  p a r te rz e  m ieszczą się a p a ra ty  d o  desty lac ji 
w  p ró żn i, — są to  a p a ra ty  w ie lk ich  ro zm ia ró w , d a 
lej o lb rzym ie  a p a ra ty  d o  w ó d  a ro m aty czn y ch , d u 
żych rozm iarów '’ p a ro w n ice  do  w y ro b u  sy ro p ó w , pla 
s tró w  i m aści. Z n a jd u je  się tam  ró w n ież  m ałe la b o ra 
to riu m  k ie ro w n ik a  teg o  działu .

N a  p ie rw szy m  p ię trze  ro z lo k o w an e  je s t la b o ra 
to riu m  analityczne, b a rd z o  b o g a to  u rząd zo n e , d o b rze  
o św ie tlo n e , p o s iad a jące  d o b re  in sta lac je  gazu , w o d y  
i p rą d u  e lek try czn eg o , ja k  rów n ież  d o sk o n a łe  w e n ty 
lacje- F’oza w łaśc iw ym  la b o ra to riu m  . ana lizy  chem icz- 
tej z n a jd u je  się tarn o so b n y  p o k ó j sp e k to g ra fu  i p o 
la ry m etró w , p o ten c jo m e tru , k o n d u k to m e tru , k o lo ry  
m etrów , u lłra m ik ro sk o p ó w  i m ik ro sk o p ó w , p o k ó j do
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w ag an a lity czn y ch  i p o k ó j s ia rk o w o d o ro w y - N a  tym  
też p ię trze  m ieści się o b szern a  b ib lio tek a  i bogate  
sk ła d y  szk ła  i odiczynników .

D ru g ie  p ię tro  za jm uje  ob szern a  sala, w k tó re j 
z a in sta lo w an e  są u rządzen ia  do  w y ro b u  ca.tgutu w  
am p u łk ach  i nici ch iru rg icznych . C iekaw e są tam  
rów n ież  u rządzen ia  do  zw ijan ia  ty ch  nici, jak  i 
um ieszczania  ich w  am pu łkach . — Sterylizację p rz e 
p ro w a d z a  się p rzy  pom ocy  a lk o h o lu .

N a  tym  p iętrze rów nież , ale o so b n o  p om ieszczo 
ne. są m aszy n y  d o  fab ry k ac ji k ap su łek , łącznie z 
u rządzen iem  au to m aty czn eg o  n asy p y w an ia  p ro sz k u  
i zam y k an ia  k ap su łek . D z ien n a  p ro d u k c ja  diwóch ta 
k ich  m aszyn  m a p rzew yższać  15.000 k ap su łek . O sc b  
n o  ró w n ież  z n a jd u je  się a p a ra t d o  w y ro b u  d rażetek  
i do  ich stery lizac ji. W  tej też  izbie m ieszczą się apa  
ra ty  lo  w y ro b u  p igu łek . D alej o so b n y  p o k ó j dc 
p rzy g o to w y w a n ia  ro z tw o ró w  fiz jo log icznych , łącznie 
z roz lew aniem  w  am pu łk i. O d d z ie ln y  je s t rów nież 
p o k ó j do  w y ro b u  am p u łek  o leo -b izm u to w y ch  i ap a 
ra ty  d o  ich stery lizac ji, o raz  o d d z ie ln y  też do  p rzy  
gotow yw iania  am p u łek  o le jk u  k am fo ro w eg o  i ich

sterylizacji- N a  tym  sam ym  pię trze  m ieści się jeszcze 
m ała pracow nia d o  w yrobu  czopków  i p asty  do  zę
bów  i o so b n e  znów  pom ieszczenie  d la p rz y g o to w y 
w ania am p u łek  z ch lo ro form em  i m ieszaninam i usy 
p iającym i. ;

D o  tego  d w u p ię tro w eg o  budiynku p rzy leg a  p a r 
te ro w y , ob e jm u jący  trzy  obszerne  izby , z k tó ry ch  
jed n a  m ieści u rządzen ia  m echaniczne do  p ro sz k o w a  
nia, tłuczenia, o d siew an ia  i t. d., d ru g a  do  d e s ty la 
cji w o d y  i trzecia przeznaczona na k o tło w n ię  i m o 
to ry , p o rusza jące  w szy stk ie  m aszyny  całego zak ład u  

D alej o so b n y  b u d y n e k , rów n ież  p a rte ro w y , nie 
p rzy leg a jący  d o  żadnego  z p o p rzed n ich , m ieści per 
k o la to ry  o d  n iew ielk ich  szk lanych  — do  k o lo só w  
k am io n k o w y ch ; tu  też z n a jd u ją  się o lb rzym ie  p ra sy  

P oza  w yżej w y m ien io n y m i b u d y n k am i, zn a jd u je  
się jeszcze b u d y n e k , służący  do  pom ieszczenia  s&pa- 
sów w o d y  desty low anej, koszy , sk rzy ń  i t. p.

W  śro d k u , pom ięd zy  b u d y n k am i, je s t n iew ielk i 
o g ró d .

* i D o c . D r  K . K alin o w sk i.

Dziw na logika
W  zw iązku  ze sp raw o zd an iem  O d d z ia łu  P io tr 

kow sk iego , poczuw am  się w  obow iązku , sp raw ę za
ta rg u  na tle d y żu ró w  św iątecznych  uzupełn ić  re la 
cją z o d b y te j u  in sp ek to ra  p ra c y  ko n fe ren c ji p rz e d 
staw icieli O d d z ia łu  P io trk o w sk ie g o  Z . Z . F . P . i  
w łaścicieli a p tek  m . P io trk o w a , na  k tó re j to  by łem  
obecny  na w y raźn e  życzenie O d d z ia łu  P io trk o w 
skiego .

N a  sk u te k  s ta rań  O d d z ia łu  P io trk o w sk ieg o  Z. 
Z . F . P., po u zg o d n ien iu  z p rzedstaw icielam i w łaśc i
cieli a p te k  i zaak cep to w an iu  p rzez w ładze ad m in i
stracy jn e , w p ro w ad zo n o  o d  szeregu  m iesięcy na te 
renie P io trk o w a  d y ż u ry  n iedzielne. W  niedzielę b y 
ła o tw a rta  je d n a  a p te k a  i ja k  p ra k ty k a  w ykazała , 
w  zupełności zasp ak a ja ła  p o trzeb y  spo łeczeństw a, nie 
p rzeciążając  jednocześn ie  p e rsone lu  d y żu ru jąceg o  
ap tek i. i ■ 5 ; ¿ i i i ;

W  m iędzyczasie  na sk u te k  udzielonej koncesji, 
d r F ilipczak  o tw o rzy ł now ą p ią tą  ap tekę . Spraw ę za 
sadn iczo  już u reg u lo w an y ch  d y żu ró w  św iątecznych  
p o ru szy li d o ty ch czaso w i w łaściciele ap tek , żąd a jąc  
w p ro w ad zen ia  dw uch  d y żu ru jący ch  ap tek , N a  k o n 
ferencji o d b y te j w  ty m  celu u in sp e k to ra  p racy  m o ty 
w o w ali to  tro sk ą  o w y g o d ę  sp o łeczeń stw a oraz nie
m ożnością  pe łn ien ia  d y ż u ru  sam odzieln ie  przez apte* 
kę d ra  F ilipczaka .

T a k ie  zaiste „k o leżeń sk ie” w ystąp ien ie  i to  wo<

bec in sp ek to ra  p racy  w yw ołać m usiało  ta k  • z jego 
s tro n y , ja k  i m ojej o d p o w iedn ie  ko n tra rg u m en tacje . 
A rg u m en tac je  b y ły  p ro ste , a m ianow icie: 1) czy w ła 
ściciele ap tek  są u p raw n ien i do  k w estio n o w an ia  m oż
ności zasp o k o jen ia  p o trzeb  lu d n o śc i przez ap tekę  
d ra  F ilipczaka , sko ro  w ładze ad m in is tracy jn e , po 
u p rzedn ie j lu s trac ji ud z ie liły  zezw olenia na  o tw arcie  
tej ap tek i; 2)  czy p rzez o tw arcie  piątej ap tek i, re jon  
m iasta  jak  i ilość m ieszkańców  zw iększy ła  się do te 
go s topn ia , że d o b ro , spo łeczeństw a w y m ag a  zm iany  
istn ie jącego  s ta n u  i w p ro w ad zen ia  d y żu ró w  n ied z ie l
n ych  przez dw ie ap tek i, 3) czym  się k ie ro w ali w łaści
ciele ap tek , w y stęp u jąc  aż do N ajw y ższeg o  T ry b u 
nału , k w estio n u jąc  p o trzeb ę  o tw arcia  piątej a p te k i— 
czy też w zględam i d o b ra  sp o łeczeństw a?

Z d aw a ło b y  się, że te w ym ow ne k o n tra rg u m e n ty  
p o w in n y  p rzek o n ać— nieste ty , u k ry  ta w  zan ad rzu  w ła 
ściw a p rzy czy n a  t. j. b ra k  chęci p o d z ie len ia  się zy 
skam i p rzew aży ła  szalę ro zu m o w an ia  i o sta teczn ie  
pp . w łaściciele ap tek  obstaw ali p rzy  o d w o łan iu  się 
do  w ładz  ad m in is tracy jn y ch  celem nałożen ia  decyzji, 
na co ta k  in sp e k to r p racy  jak  i p rzedstaw iciele  O d 
działu  P io trk o w sk ieg o  Z . Z , F . P , chętn ie p rzysta li, 
będąc  pew ni, że słuszność je s t p o  ich stron ie .

M ir o s h w  S ta n k U w lcg , 
S ekretarz  gen era ln y  Z , Z . F , P,

U krytem u o b se r w a to r o w i
W  N r. 35 „ W iad o m o śc i F a rm aceu ty czn y ch ” r. 

b. w  dziale G ło sy  C zy te ln ik ó w  „w sty d liw y  o b serw a
to r” w  a rty k u le  p. t. „C hęć złam ania n iew y g o d n y ch  
p ió r czy n ielog iczności” prze istacza  s-ens m ego a r ty 
k u łu  um ieszczonego  w  N r. 30 „W iad o m o śc i F a rm a 
ceu ty czn y ch ” dow odząc , że o dstąp iłem  od zasad  lib e 
ralizm u słow nego,

W  w sp o m n ian y m  a rty k u le  w zw iązku  z u k a z a 
niem  się p racy  pp. m -ró w  Ł u kaszew icza  i O trę b  
sk iego  poda łem  k ilk a  uw ag  do tyczących  p rzep ro w a
dzenia analiz teg o  ro d za ju  w ogóle.

N ie  chodziło  byna jm nie j o zm niejszenie zasług 
au torów /, k tó rzy  w yk o n u jąc  analizę tych  czy innych  
p repara tów , spełn ili sw ój obow iązek , w obec .odpow ie-



dzialności, jaka  sp ad a  na  ap tek a rza  za jakość w y d a 
w anych  leków . S tw ierdziłem  ty lk o  fa k t , 'z e  analizy  
porów naw cze należy  p rzep ro w ad zać  jedyn ie  p re p a ra 
tó w  p o d o b n y c h  do sieb ie; w sk azu je  na to  sam a lo g i
ka  — nie należy  p o ró w n y w ać  rzeczy n iep o d o b n y ch . 
C zy  p re p a ra t leżący w  szafie przeszło  10— 12 lat, jak  
w d an y m  w y p a d k u  p ip e razy n a  w tab le tk ach , m oże 
być p o d o b n a  do  p ip e ra z y n y  w  g ran u lk ach , w y p ro d u 
kow anej w ro k u  b ieżącym ?...

D la  tego  też śm iem  tw ierd z ić , że p o ró w n y w an ie  
p rep a ra tó w  o różnych  fo rm ach , sp o so b u  o trzym an ia , 
czasu p rzech o w y w an ia  i t. p. je s t bezcelow e. Z  g ó ry  
w iadom o, że b ęd ą  się one różn iły .

s o i m m sam sH m m taw m aa m m m m  -‘k r o n i k a  f a r

N ie  w n ika jąc  w to , czy w y stąp ien ie  m oje by ło  
w ob ron ie  ,-p o k rzy w d zo n y ch ” , czy też p o d ję te  z w ła
snej in ic ja ty w y , sp o ty k am  się ze s tro n y  „O b serw a to -

Co to  j e s t  „O zarcie  żebrow i
O d  n a jd aw n ie jszy ch  czasów  leczenie ch o ró b  za- 

pom ocą  z ió ł b y ło  o w ian e  n im bem  ta jem niczośc i, zw ią
zane ze spec ja lnem i p ra k ty k a m i i o b rzęd o w o śc ią . 
W ie rz o n o  bow iem  w 'tedy, że w sze lk a  c h o ro b a  "  to  
w p ły w  złego ducha, k tó ry  w  ten  czy in n y  sp o só b  
p rześ lad u je  sw o ją  ofiarę- D la teg o  też  k a p ła n i p o g a ń 
scy p rz y s tę p u ją c  d o  leczenia cho rego , s to so w a li cały 
szereg  zab ieg ó w  m agicznych , m ający ch  n a  celu w y 
pędzen ie  złego d u ch a , k tó ry  rzek o m o  'tn ia ł b y ć  p rz y 
czyną ęh o ro b y ,

Z  n astan iem  ery  ch rześc iań s tw a  w ia ra  w  „cu- 
d low ność” z ió ł b y n a jm n ie j nie zb lad ła . O d g ry w a  o n a  
dalej o lb rzy m ią  ro lę  w  o b rzęd o w o śc i lu d u  ja k  i ży 
ciu p o szczeg ó ln y ch  o só b .

W e d łu g  w ierzeń  lu d o w y c h  ziele p o św ięco n e  
w zm acn ia  o w iele sw e w łasn o śc i lecznicze, w szelkie 
zio ła, tra w y  i m chy  p o św ięco n e  a um ieszczone 
w  izb ach  m ieszk a ln y ch  lu b  z a b u d o w a ń  g o s p o d a r
sk ich  b ro n ią  o d  k lę sk  i n iep o w o d zeń , sp ro w a d z a ją  
u ro d za j, d o b ro b y t, szczęście a n aw et b ło g o sław ień 
stw o .

D o  ziół, w  k tó ry c h  cu d o w n ą , m agiczną m oc w ie 
rzy. d o  dziś d n ia  nasz lud . W ie lk o p o lsk i, P o m o rz a  — 
należy  czarcie żeb ro . C zarc ie ' żeb ro  w ed łu g  w ierzen ia  
lu d u  m a m oc ogrom ną.. M o c  u z d raw ia jąca  tej ro ś li

nny je d n a k  je s t w. d u ży m  s to p n iu  u za leżn io n ą  o d  s tan u  
duch o w eg o , pacjenta-. P o trz e b a  tu  m o d litw y  i g łę b o 
kiej w ia ry  chorego . W  ty m  celu w szelk ie  zab ieg i czar- 
ciem żebrem  p o p rzed zo n e  być  w in n y  specja lnem i 
m o d litw am i p rzed  o łta rzy k iem  d o m o w y m , p o żąd an e  

-są tu  rów nież  p łonąće św iece. W  tak ich  w aru n k ach  
m oc u zd raw ia jąca  czarciego żebra w zm aga  się, p rz y 
nosząc  jeśli n ie ca łkow ite  w yleczenie  chorego , to  
w  k ażd y m  razie znaczną u lgę w  jego  c ierp ien iach . Od,- 
w a ry  z czarciego żebra s to so w an e  w ew n ę trzn ie  u s p o 
k a ja ją  nerw y , i w zm acn ia ją  siły  cz łow ieka, c ierp iące
go na ogólne osłab ien ie . S tosow ane saś zew nętrzn ie  
zap o b ieg a ją  b ó lo m  g ło w y  i w y p a d a n iu  w ło só w , leczą 
zapalen ie  oczu, u su w a ją  ró w n ież  u ro k i, rzucane przez 
złych  ludzi.

K ąp ie l w  odw^arze z czarciego żebra dzia ła  orzeźw 
w iająco , w y ciąg a  ch o ro b ę  z o rgan izm u , przyc-zem jest 
rzeczą ch a rak te ry s ty czn ą , że ta k i o d w a r gęstn ieje

- r a ” z zarzu tem , jak o b y m  naw oływ ał do zan iechan ia  
w y k o n y w an ia  analiz . A ż n a d to  je s t znany  m ój p u n k t 
w idzen ia  i m oja w tej m ierze działa lność.

W p ro s t  p rzeciw nie, by łem  i jestem  tego  zdan ia , 
ab y  w szyscy  ap tek arze  poczuw ali się do  tego  obo w iąz
ku  i rob ili analizy , z tym  je d n a k  zastrzeżen iem , by  
b y ły  one w y k o n y w an e  um ieję tn ie  i ty lk o  tak ie  w y n ik i 
p o d aw an e  do  ogólnej w iadom ości spełn ią  sw ą w łaśc i
w ą ro lę. T y le  w o d p o w ied z i u k ry te m u  „o b se rw a to ro 
w i” . k tó ry  p o zu je  na b ez in te reso w n eg o  o b se rw a to ra .

C hcąc w ykazać , że w sw ych  szczerych  chęciach 
i zam ierzen iach  a u to rzy  p ope łn ili b łą d  w doborze  p re 
p a ra tó w  w' analizie porów naw czej, da łem  dysp o zy cje  
L ab o ra to riu m  W a rsz . T o w . Farm - zak u p ien ia  w  a p te 
ce fla k o n u  p ip e razy n y  i p rzep ro w ad zen ia  szczegółow ej 
analizy , w y n ik  k tó re j p o d a ję  poniżej.
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a naw^et ga la re tow acie je . Jeśli n a to m ia s t k ąp ie  się 
cz łow iek  zd ro w y , o d w a r p o z o s ta je  bez zm iany . G ę 
stn ien ie  w ięc o d w a ru  je s t n a jlep szy m  w sk aźn ik iem  
n asilen ia  c h o ro b o w eg o  d an eg o  cz łow ieka. O k a d z a 
nie cho rego  liśćm i i ło d y g am i, zeb ran y m i i w y su sz o 
n y m i w  m aju  m a m ieć ró w n ież  b a rd z o  p o w ażn y  
w 'plyw  na cierp ien ia  i d o leg liw o śc i chorych .

C zarcie zebro  b y w a  uży w an e  ty lk o  w  stan ie  w y 
su szo n y m  w g  tw ie rd zen ia  ró żn y ch  z n ach o rek  i bab - 
zam aw iaczek  ty lk o  tak ie  suszone  ziele czarciego żebra 
m a w arto ść  leczniczą,

W  św ieżym  stan ie  n a to m ias t ro ślin a  p o z b a w io 
na je s t w łasn o śc i u zd raw ia jący ch .

T o  też n a  w sz y s tk ic h  ry n k a c h  i ha lach  ta rg o 
w y ch  np. v/ P o zn an iu  sp rzed a je  się w iązan k i w y su szo 
nego  czarciego żeb ra  jak o  ziela i liści p ow iązanych  
w  pęczki, k tó re  m ożna do stać  w  cenie k ilk u  czy k il
k u n a s tu  g roszy .

C h a ra k te ry s ty c zn ą  je s t rzeczą, że ro ślin ę  tę 
w  w y p a d k a c h  ch o ro b o w y c h  s to su je  nie ty lk o  lu d  
w ie jsk i ro b o tn ic y  czy s łu żb a  d o m o w a  ale i w iele o só b  
ze sfer in te ligencji. C zarc iego  żebra, żąd a ją  i w  a p te 
kach  tej dz ie ln icy  P o lsk i, w sk u te k  teg o  m u szą  one 
sta le  p o s iad ać  na sk ład z ie  pew ne, zap asy  teg o  ziela. 
N iek tó re- ap tek i, z a p ro w a d z iły  n aw et specja lne  p la n 
tac ję  tej ro ślin y ,

T o  szerok ie  ro zp o w szech n ien ie  czarciego żebra 
zw róciło  uw agę św ia ta  n au k o w e g o , p rzyczem  s tw ie r
d zo n o , źe jest. to  o s tro żeń  w a rz y w n y  (C irs iu m  olera- 
ceum ), ro ś lin a  należąca do  ro d z in y  z ło żo n y ch  (C o m - 
p o sitae ).

O s tro ż e ń  w a rz y w n y  je s t to  b y lin a , ’ p ospo lic ie  
w y ras ta jąca  na m o k ry c h  , s tan o w isk ach , na: sk ra ju  la 
só w  cien istych , na  to rfo w isk ach , n a d  b rzegam i s ta 
w ó w  i t. d.

P o zą ty m  żad n y ch  b liższych  w iad o m o śc i n a u k o 
w y ch  o jej znaczen iu  leczniczem  d o tą d  nie p o s ia 
dam y.

Z e w zg lęd u  na  duże ro zp o w szech n ien ie  czarciego 
żebra  i rzek o m o  „ c u d o w n e ” jego  w łasn o śc i lecznicze, 
wdarto b y ło b y  zająć się b liższem  zbadlaniem  w ła sn o 
ści fa rm ak o d y n am iczn y ch  ja k  i sk ła d u  chem icznego 
tej ro śliny ,

' p i .  B ,
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„ A N A L I Z A " .
W arszawa, dnia 21. X 1.937 i 

T-wo Przem ysłu Chem iczno-Farm aceutycznego 
d. M agister Klawe S. A.

W a r s z a w a
A naliza N r. 1022/37.

P iperazyna musująca M agistra Klawego w ziarenkach.
F lakon piperazyny zakupiono w jednej z aptek w W ar

szawie. F lakon zakupiony był znaczony przez wytw órnię liczbą 
1630, zawierał 80,1 gr preparatu i był zaopatrzony miarka 
drew nianą, która odm ierza około 2,3 gr piperazyny musującej.

Przepis na etykiecie przew iduje w ostrych przypadkach 
stosow anie 3—6 miarek dziennie, zapobiegawczo 1—3 miarki 
dziennie.

Cechy zewnętrzne:
Preparat jest granulow any, składa się z krótkich, k arbo 

w anych śnieżno białych słupków, nie zawiera części sproszko
wanych i jest przy rozcieraniu zupełnie suchy,

B adanie jakościow e:
W ykazuje obecność C 0 2, kwasu winowego, cytrynowego, 

sodu, cukru i piperazyny.
Rozpuszczalność:
B adano na podstawie przepisu, umieszczonego na etykie

cie, Dwie miarki, a zatem 4,6 gr piperazyny musującej (miarka 
napełniona rów no z brzegiem) rozpuszcza się w niepełnej 
szklance w ody w odociągow ej w przeciągu 120 sekund przy sła
bym  mieszaniu. Po tym czasie burzenie się p łynu ustaje. Smak 
roztw oru kwaskowaty, miły.

O dczyn:
roztw oru, otrzym anego z 3 gr p iperazyny i 10 cm w ody 

destylow anej w tem peraturze pokojow ej po ustaniu burzenia 
obojętny, po zagotow aniu kwaśny.

Kwasota roztw oru po zagotow aniu w yrażona w cm sześć. 
1/10 n. N aO H  wynosi 3,08.

Ilościowe oznaczenie p iperazyny :

Oznaczenia dokonano m etodą Kiejdala. Zawartość p ipe
razyny określono w 2 próbach. O bydw a wyniki były zgodne 
i w ykazały 4,01% piperazyny.

Zanieczyszczenia:
nie wykryto.

Laboratorium  
W arszawskiego T-wa Farm aceutycznego 

W arszawa 1, D ługa 16.

Podpis: (—) W ojciechowski.
Za zgodność: (—) K. Piotrow ski.

Z  o trzym anej analizy  uw ażam  za w skazane w y 
snuć następu jące  w n io sk i:

B adan ie  rozpuszczalności w stężen iu  3 : 10 cz„ 
a zatem  w roztw orze  p raw ie 30% -ym , ja k  to  rob ili a u 
to rz y  p racy  „P orów naw cza  an aliza  p ip e razy n y  m u su ją 
cej” („ W ia d o m o śc i F arm aceu ty czn e” N r. 22), jest 
n ierealne, g dyż  chory  używ a p rep a ra t w roztw orze 
oko ło  1 ,2 5 -2 ,5 % .

Z b y t szybka  rozpuszczalność  je s t w ie lką  w adą 
p re p a ra tu  w p rak ty ce . O dm ierzen ie  2 m iarek  p ip e ra 
zy n y  łącznie z zam ieszaniem  zab iera  ju ż  oko ło  m in u ty , 
w obec czego chory  m u sia łb y  pić rozpuszczoną  p ip e ra 
zynę bez gazu. T ym czasem  jed n y m  z celów p o d a w a 
nia chorem u p ip e razy n y  je s t podaw an ie  jej w ro z tw o 
rze m ocno nagazow anym  (w  czasie silnego  bu rzen ia  
się), g d y ż  w y d o b y w ający  się w  czasie p icia C O 2 sp e ł
n ia funkc je  d ezynfekcy jne  i p rzy śp iesza  traw ien ie  żo 
łądkow e- co nie je s t d la chorego bez znaczenia.

Ko rn e l Piotrow ski.

O p olsk im  p r z e m y ś le  fa r m a c e u ty cz n y m
K ra jo w y  przem ysł fa rm aceu ty czn y  w  dość  sz y b 

kim  tem pie  w y zw ala  się z p o d  su p rem acji zag ran icy  
o d b ie ra jąc  o b cy m  w y tw ó rn io m  zysk i, k tó re  p o z o 
sta jąc  w  k ra ju  p o w ięk sza ją  ro d z im y 'k a p ita ł . W  w ie 
lu  dziedzinach  w y tw ó rczo śc i lek ó w  uniezależn iliśm y 
się i obow iązkiem ' w ład z , a po  ty m  lek a rzy  i fa rm aceu ' 
tó w  jes t tą  n iezależność p ie lęgnow ać. Jak  d o tą d  p re 
p a ra ty  k ra jo w e  k o n k u ru ją  z o d p o w ie d n ik a m i zag ra 
nicznym i, choć wydlaje mi się, że jeżeli je s t lek  k ra 
jo w y , to  jego  o d p o w ie d n ik  zag ran iczny  p o w in ien  po- 
p ro s tu  zn iknąć  z h an d lu . B o dz iw n y m  z jaw isk iem  
jest n p . fa k t z e -k o d e in a  w y p ro d u k o w a n a  w  jedhej 
z n a jw ięk szy ch  naszych  fa b ry k  chem icznych  se tkam i 
k ilo g ram ó w  sto i w  m agazynach  bo ... w iększe  k o n 
ty n g e n ty , sp rzedażne p o d o b n o  m a p rzy zn an e  w y tw ó r
nia  zagran iczna,

W ie lu  lek a rzy  ła tw o  daje  się su g estio n o w ać  
w y ra fin o w an e j rek lam ie zag ran icznych  p o te n ta tó w , 
k tó rz y  w y tw arza ją  coraz to  inne k o m b in ac je  specyfi- 
k o w e  nie zaw sze będące, ow ocem  p o s tę p u  w ied zy  lecz
niczej. T a  o fen sy w a na  częściow o un iezależn ione  p la 
ców ki k ra jo w e  je s t je d n y m  z w ielu  sp o so b ó w  w y 
p o m p o w y w an ia  z. nas p ien iędzy . W ś ró d  lek a rzy  
g łów nie  należa ło b y  przeprow adlzić o ży w io n ą  p ro p a 
gan d ę  po lsk ie j w y tw ó rczo śc i, g d y ż  recep tą  nie p o 

w in n a  zaw ierać ś ro d k ó w  zag ran icznych  m ających  sw e 
o d p o w ie d n ik i firm, k ra jo w y ch . Ż e p rzy  d o b re j w oli 
je s t to  m ożliw e w iem y o ty m  d o b rze . P rzecież nie 
ta k  d aw n o  pew ien  o d łam  lek a rzy  ra p to w n ie  od rzuc ił 
w iększość  lek ó w  p o ch o d zen ia  n iem ieck iego  p rz e p i
su jąc  o d p o w ie d n ik i p o lsk ie . W ie le  też zdziałać tu  
m oże uśw iad o m ien ie  i d o b ra  w o la  fa rm aceu ty , k tó ry  
b ezp o śred n io  s ty k a jąc , się z liczną rzeszą  k u p u jący ch  
m a m ożność  czy to  w  sp rzed aży  od ręcznej czy n a 
w e t i w  recep tu rze , w y d aw ać  je d y n ie  k ra jo w y  p re p a 
ra t  i tak i ty lk o  rek lam ow ać, N a jw y ż sz y  czas by  
z w itry n  naszych  a p te k  zn ik n ę ły  rek lam y  p re p a ra 
tó w  zag ran icznych , ,

N a  zak o ń czen ie  tro ch ę  uw agi p rag n ą łb y m  p o 
św ięcić lekom  całkow icie o p a rty m  na  su row cach  k ra : 
jow ych , a m ianow icie  p rze tw o ro m  naszej b o g a te j f lo 
ry . T e n  dział w y tw ó rczo śc i ja k  np , in tra k ty  i s ta b b  
liza to ry  ze św ieżych  ro ślin  m a p rzy sz ło ść  p rzed  so b ą  
i jeżeli ty lk o  sfery  lek a rsk ie  pośw ięcą  więcej' uw agi 
w y p ró b o w an em u  działan iu  lek ó w  ro ś lin n y ch , co 
zresztą  da je  się o s ta tn io  często o b serw o w ać , w ted y  
zostan ie  w y trąco n a  b ro ń  z ręk i zn ach o ró w  i m agów  
różn eg o  a u to ram en tu , k tó ry c h  p o w o d zen ie  najeżę-, 
śeiej o p a rte  jest na leczeniu  ziołami,

C . -
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Ruch z w ią z k o w y
W Ł A D Z E  Z W IĄ Z K U  Z A W O D O W E G O  F A R 
M A C E U T Ó W  P R A C O W N IK Ó W  W  R Z E C Z Y 

PO SPOLITEJ POLSKIEJ.

W  zw iązku  z zaszłym i o s ta tn io  zm ianam i we 
w ładzach  zw iązkow ych  na p o szczegó lnych  te ren ach  
oraz zm ianam i ad resó w  n ie k tó ry c h  O d d z ia łó w , p o n i
żej p o d a jem y  n a jn o w szy  w y k az  sp o rząd zo n y  na 
dzień 1 g ru d n ia  r. b.

Z a rz ą d  G łów ny — W a rsz a w a , M a rsz a łk o w sk a  
138 m. 8 .‘ T e l. 523-18.

Prezes — E d m u n d  Szyszko ,
W icep rezes  — E m m a S iepraćka,
Sekre tarz  g en e ra ln y — M iro s ła w  S tank iew icz, 
S k a rb n ik  — S tefan  R d zan ek ,
Z as t. sk a rb n ik a  — Józef R abinow icz-

C z ło n k o w ie  Z a rz ą d u  G łó w n e g o : W ło d z im ie rz
G ło w ack i (P o z n a ń ) , Ju lian  B erszak iew icz  (K a to w i
ce), Jó zef Jan csin a  (K ra k ó w ), fan  D zied z ic  (Z a g łę 
bie D ą b ro w sk ie ) , W ła d y s ła w  M ich a lsk i (R a d o m ), 
N a ta n  B lausztaijn (Ł ó d ź ).

K o m i t e t  W y k o n a w c z y :  E d m u n d
Szyszko , M iro s ła w  S tank iew icz, E m m a S iepraćka, 
S tefan  R d z a n e k  i Józef R ab in o w icz .

K o m i s j a  R e w i z y j n a ;  Z y g m u n t J a n 
kiew icz (p rzew o d n iczący ), H e n ry k  Ja k u b o w sk i i R o 
m an  S ło w iń sk i (cz ło n k o w ie ).

O d d z ia ł B ia ło s to ck i — B ia ły s to k , ul. Ż w irk i j 
W ig u ry  8 m . 1. p . M . W e lja n .

• P rezes — H e n ry k  S zo stak o w sk i,
W ic e p re ze s  — Ruwin O zd er,
S ek re tarz  — M o jżesz  W e lja n ,
S k a rb n ik  — Ja k u b  O n y .
C złonkow ie  Z a rz ą d u : Jad w ig a  K aliszew ska, 

L eonard  S trza łk o w sk i, M ieczy sław a  L issów na-
K o m i s j a  R e w i z y j n a :  H e n ry k  W id -

m ań sk i — p rzew o d n iczący , M a ria  G o rb u n ó w a  i B o 
lesław  R o g a lsk i — członkow ie .

O d d z ia ł B ie lsko  - B iała — B iała SI.., ul. H ettw e- 
row ej, A p te k a  U b e z p . Społ., p . W . G rzy m ała . 

P rezes — Wincenty G rzy m ała ,
W icep rezes  — W ik to r  D ziedzic ,
S ek re tarz  — H e n ry k  Schauer,
S k a rb n ik  — K . P aschek- 
C z ło n k o w ie  Z a rz g d u : S K am sle ró w n a , J. 

S try ęh arsk a , B. Z ie liń sk i.
K o m i s j a  R e w i z y j n a :  J. Drancz, M. 

D obrow olska, J. Sroka,

Oddział C h e łm sk i— C h ełm  lub ., ul. L u b e lsk a  34, 
P rezes •— R o m an  O stro w sk i,
S ek re ta rz  — K aro l S ta ręg o w sk i,
S k a rb n ik  — W in c e n ty n a  U la n o w sk a .

O ddział Częstochowski — C zęsto ch o w a , A l. 
W o ln o śc i 26 m- 7, p . W ł. S ikora .

Prezes — W ła d y s ła w  S ikora ,
W icep rezes  — K aro l L em bke,
S ekre tarz  — R eg in a  B ag ieńska ,
S k a rb n ik  — Józef C zap e lsk i.
C z ło n ek  Z a rz ą d u : M a ria  P a to rsk a .

K o m i s j a  R e w i z y j n a :  W iktor W a 

len ia , A le k sa n d ra  W a sn ie w sk a , W ło d z im ie rz  Sorzon.

O d d z ia ł G ó rn o ś lą sk i — K atow ice , ul. Ż w irk i i 
W ig u ry  6 m . 5, p. H . L atanow icz .

P rezes — H ie ro n im  L atan o w icz , 
W icep rezes  — A lfo n s  K o czu b ik ,
S ek re ta rz  — Z b ig n ie w  Jaśla r, ■
Z ast. sek re ta rza  — E d w a rd  R u d y , 
S k a rb n ik  — T a d e u sz  C h ic iń sk i,
Z as t. sk a rb n ik a  — F ran c iszek  N o w a k , 
C z ło n k o w ie  Z a rz ą d u : B a rb a ra  K u rlu só w n a , 

W ła d y s ła w  K o w alsk i, W illib a ld  W ieszo lek .
K o m i s j a  R  e w< i z v  i n a.: Ju lian  B er

szak iew icz (p rzew o d n iczący ), D io n iz y  P e rliń sk i i 
S tan is ław  L ew an d o w sk i — członkow ie .

O d d z ia ł G ro d z ie ń sk i — G ro d n o , ul. H o ro d n i-  
czańska 12 m. 1.

P rezes — A le k sa n d e r  U m iń sk i,
S ek re ta rz  — S tefan ia  K o b y łeck a ,
S k a rb n ik  — L ew  K rem er,

K o m i s j a  R e w i z y j n a :  G . Szeskin , 
C h . Jez iersk i, S. G o ld b e rg ,

O d d z ia ł K a lisk i —- K alisz , ul. S u k ienn icza  1, 
p, Z . P ertk iew icz ,

P rezes — Z P ertk iew icz ,
W ic e p re ze s  — J. N o w ic k i,
S ek re ta rz  i sk a rb n ik  — St, A d am czy k ,

O d d z ia ł K ie leck i — K ielce, ul. C z a rn o w sk a  13, 
p . St. Ż ab o k lick i.

P rezes — L u d w ik  L anger,
W icep rezes  — F ran c iszek  S zym ańsk i, 
S ek re tarz  — S tan isław  Ż ab o k lick i, 
S k a rb n ik  — A n d rz e j K lim czyk.

K o m i s j a  R e w i z y j n a :  W ito ld  M a 
ciejew ski, Józef K rzy w ick i, K aro l S ik o rsk i.

O d d z ia ł K ra k o w sk i — K rak ó w , ul. B a to reg o  
N r- 5 m . 2.

P rezes — Józef Jancsina ,
W ic e p re ze s  I — M ieczy sław  Ż y b o rsk i, 
W ic e p re ze s  I I  —- O tto k a r  K o rn h au se r, 
S ek re ta rz  — Z y g m u n t F uchsa ,
Z ast. sek re ta rza  •— Z o fia  P o g o rze lsk a , 
S k a rb n ik  — Józef Jancsina ,
Z as t. sk a rb n ik a  — T a d e u sz  S try ch arsk j, 
G o sp o d a rz  — M a ria  S ik o rzan k a ,

K o m i s j a  R e w i z y j n a :  Jan  S z u s to w --  
p rzew o d n iczący , E m il W e in d lin g  i R o m u a ld  K u l
czycki — członkow ie ,

O ddział L w o w sk i — L w ów , M ik o ła ja  15. 
P rezes — S tan isław  Bocz,
W icep rezes  — Z d z is ław  N iem kiew icz , 
S ek re tarz  — Z y g m u n t F ried m an ,
S k a rb n ik  —- Józef P o d o ic h e n .
C z ło n k o w ie  Z a rz ą d u : A le k sa n d ra  C zyżo-

w iczów na , Jo n asz  D rik s , M a re k  L iebesm an , S tefan 
P asik a , T a d e u sz  R u d n ick i, K a ro l Szyper, Sam uel 
A delshe im ,

K o m i s j a  R e  w  i z y  j n a :  Józef B rand , 
A d am  O lszań sk i, B en ed y k t W o h lm a n .



O d d z ia ł L u b e lsk i — L ublin , H ip o teezn a  4 m- 12, 
p. J. D m o w sk i.

P rezes — Józef D m o w sk i,
S ek re tarz  — Z o fia  P ru ch n ick a ,
S k a rb n ik  — F ranciszek  K raczkiew icz, 
C z ło n k o w ie  Z a rz ą d u : A . P ią tk o w sk i, W ł. 

Po licha , W . K aczm arek .

O d d z ia ł Ł ó d z k i — Ł ódź , ul. P io trk o w sk a  108. 
P rezes — A le k sa n d e r  D ą b k o w sk i 
W icep rezes  i k ier. b iu ra  Pośr- P racy  — S te

fan  K ozło w sk i,
S ek re tarz  — A n n a  N eu m an n ó w n a ,
S k a rb n ik  — B encjan  M o szk o w icz , 
G o sp o d a rz  lo k a lu  — W a c ła w  K ró lew iak . 
C złonkow ie  Z a rz ą d u : R o m an  S łow iński,

B o lesław  L u b czy ń sk i, Felicja K ry g eró w n a ,
K o m i s j a  R e w i z y j n a :  N a ta n  B lausz-

ta jn , J a k ó b  Festensztait, Jan  F ab jan .
O d d z ia ł O s tro w ie c k i — S tarachow ice, A p tek a  

U b ezp . Społ., p . H e n ry k  Szulc.
S k a rb n ik  — Kazimierz S achnow sk i,
C z ło n ek  Zarządlu  — S tan isław  Fiszer.

K o m i s j a  R e w i z y j n a :  K aro l Ja sk o łd ,
S tan isław  Z aw isza .

O d d z ia ł P io trk o w s k i— T o m aszó w  M azow ., A p 
te k a  U b ezp . Społ., ko l. A . B u tk iew icz.

P rezes — A . B u tk iew icz,
W icep rezes  — St. Z bieć,
S ek re tarz  — A . P rzy tu lsk a ,
S k a rb n ik  — M . K o w alik ,
C z ło n k o w ie  Z a rz ą d u : G- A w ęck i, Z ofia

K o łu d zk a , W ł. M a lin o w sk i, T a d e u sz  R zepeck i, W ł. 
L iszew ski.

K o m i s j a  R e w i z y j n a :  F r. S zu k sz ta  — 
przewodniczący-» L. K o b ęd z ian k a , J. S w id ersk i — 
członkow ie.

O d d z ia ł P o le sk i— Brześć n /B ug ., A p te k a  U bezp . 
Spoi., p. Z . Z a jączk o w sk a.

P rezes — A d o lf  C zap lick i,
W icep rezes  i sek re ta rz  — Z o fia  Z a ją c z k o w 

ska,
S k a rb n ik  — A b ra m  F inkiel.

K o m i s j a  R e w i z y j n a :  B ronisław : K a 
szu b sk i — p rzew odn iczący , M iriam  G ro ssb a u m  i L a 
ry sa  D z ia rk o w sk a .

O d d z ia ł P o z n a ń sk i — P oznań , ul. W o d n a  1 
I I I  p.

P rezes — W '. G ło w ack i,
W icep rezes  — J. G ram za,
S ek re ta rz  — L. Z ło tow icz , .
S k a rb n ik  — M . M roczk iew icz,
C z ło n k o w ie  Z a rz ą d u : J, F u h rm an n ó w n a , R. 

G a j, I, C zech an o w sk i.
K o m i s j a  R e w i z y j n a :  St. K o w alczy k  

— p rzew odn iczący , L. F ib ak , M . L in k o w sk i — człon 
kow ie-

O d d z ia ł R a d o m sk i — R ad o m , ul. M leczna 52 
m . 4, p . W . Songin .

P rezes — L ucjan  D ą b ro w sk i,
S ekre tarz  — W a c ła w  Songin ,
Skarbnik Stanisław Stępień,
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C zło n k o w ie  Z a rz ą d u : W ła d y s ła w  P io tr  M ich a l
sk i, T a d e u sz  K ośoińsk i.

K o m i s j a  R e w i z y j n a :  F ranciszek  D ąh - 
k o w sk i, H a lin a  Ja n k o w sk a , E d m u n d  M azurk iew icz

O d d z ia ł R ó w ień sk i — R ów ne, ul. D u b ieck ieg o  
26, p. M- G oldlberg.

P rezes — L eon K o siń sk i,
W icep rezes  — J. L ejbelm an,
Sekre tarz  — M . G o ld b e rg ,
S k a rb n ik  — M . O le jn ik .

O d d z ia ł P o m o rsk i — T o ru ń , ul. W y s p ia ń s k ie 
go  7, p. W . D o m ań sk i.

P rezes — W a c ła w  D o m ań sk i,
W icep rezes  — B olesław  Z arem ba,
S ekre tarz  — Śm igaj,
S k a rb n ik  — A n n a  Z y g ad ło w iczó w n a .

O d d z ia ł S ło n im sk i — Słonim , u l  P o n ia to w sk ie 
go 7, p. L. N a ta n so n .

Prezes — L. N a ta n so n ,
W icep rezes  — Sz. T ab aczn ik ,
Sekretarz  — C h. B ark o w sk a ,
S k a rb n ik  — D . W a jse n b e rg o w a .

K o m i s j a  R e w i z y j n a :  A . E ljaszew , 
R . Je jru szó w n a , J, Izraelit.

O d d z ia ł W a rsz a w sk i — W a rsz a w a , ul- M arsza ł
k o w sk a  138 m, 8 ; tel. -536-20,

P rezes — M iro s ław  S tankiew icz,
W icep rezes — E d m u n d  G ó rzk o w sk i,

Sekre tarz  — S tan isław  K alin o w sk i,
Z ast. sek re ta rza  — Czesławi Skura,
S k a rb n ik  — H e n ry k  Sauczek,
G o sp o d a rz  lo k a lu  — K aro l D z iu b iń sk i 
C z ło n k o w ie  Z a rz ą d u : Z y g m u n t Jank iew icz 

S tefan  Sabiniew icz, M ieczysław  L ansberg , P io tr  A n- 
d ru sk i.

K o m i s j a  R e w i z y j n a :  Józef R ab in o - 
w ićz, H e n ry k  Ja k u b o w sk i, Jan  M u ćk o .

O d d z ia ł W ile ń sk i -  W iln o , ul. W ile ń sk a  29 
m. 3.

Prezes — P o lik a rp  R ączko ,
W icep rezes  — Ludlw ik K oj decki,
S ekre tarz  — M ich a lin a  B o rzo b o h a ta , 
S k a rb n ik  — A d o lf  Ł adysz ,
C z ło n k o w ie  Z arządlu: M iro n  C u k ie rzy s, J ó 

zef G iecew icz, R o m an  G o n czaren k o , A b ra m  N ad e l- 
m an, W ita lis  P io tro w sk i.

O d d z ia ł W ło c ła w sk i— W ło c ła w e k , PI. D ą b ro w 
sk iego  1 m, 12, p- A , S zczygłow ski.

P rezes — A d a m  Szczygłow ski,
S ek re tarz  — H . M ajczy ń sk a .

O d d z ia ł Z ag łęb ia  D ą b ro w sk ie g o  — B ędzin , B ro 
w arn a  17 m, 7, p. Jan  D ziedzic ,

P rezes — Stefan L ask o w sk i,
W icep rezes  — F lo rian  Bołądlź,
Sekre tarz  — Jan  D ziedzic ,
S k a rb n ik  — R u fin  T arasew icz.
C z ło n k o w ie  Z a rz ą d u : Z o fia  B ielska, A le 

k san d e r B o b ro w sk i, L u d w ik  M ieszk is , M ieczysław  
T a rk o w sk i, E u g en iu sz  Z g ad za j.

K o m i s j a  R e w i z y j n a :  Z y g m u n t Le* 
sisz, Iren a  S tan iszew ska, F ranciszek  B endych .

K RO N IK A  FA R M A C E U T Y C Z N A  H( '■
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Z  Z A R Z Ą D U  G Ł Ó W N E G O  Z . Z . F . P .

S P R A W O Z D A N I E

z p o s i e d z e n i a  K o m i t e t u  W  y  k  o-  
n a w c z e g o  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o
Z.  Z.  F- P. ,  o d b y t e g o  w  d  n  i u  9 .X I 1937 

r o k u .

O b ecn i k o led zy : E dm . Szyszko , E . S iepracka ,
M . S tank iew icz , Stef- R d zan ek , J. R ab in o w icz  i czł. 
G ł. K om . R ew . H . Ja k u b o w sk i.

P rzew o d n iczy ł k o l. E dm . S zyszko , p ro to k ó ło 
w ał k o l. M . S tank iew icz.

P o rz ą d e k  o b ra d :
1. O d czy tan ie  p ro to k ó łu  z p o p rz e d n ie g o  p o s ie 

dzenia ,
2- S p raw o zd an ie  z k o n fe re n c ji:

a) z te ren u  a p te k  p ry w a tn y c h ,
b )  z te ren u  a p te k  U b ezp iecza ln i Spoi.,

3. U s to su n k o w a n ie  się d o  zaw ie ran ia  um ów  
z b io ro w y c h  p rzez poszczegó lne  O d d z ia ły  Z w iązk u

4. R e a lizac ja  u ch w ał o s ta tn ieg o  Z ja z d u  Dele
gatów ,

5. S p raw y  bieżące.
6. W olne wnioski.
A d  p. 1. P ro to k ó ł N r , 320 po  o d c z y ta n iu  został 

p rzy ję ty .
A d  p . 2- a) S p raw o zaan ie  z sy tu ac ji n a  teren ie  

ap tek  p ry w a tn y c h  z re fe row ał k o l. S tank iew icz . K o  
m isje  o b u  o rg an izac ji z a w o d o w y c h  o d b y ły  2 k o n fe 
re n c je . N a d es łan e  p rzez W . T . F . p ro to k ó ły  z o b u  
p o sied zeń  b y ły  o d czy tan e  i p rzez u czes tn ik ó w  K o 
m isji u zu p e łn io n e  szczegółam i.

K o m isja  Z . Z . F. P ., nie w id ząc  celow ości d a l
szych  w sp ó ln y c h  o b ra d , m u sia ła  z ło ż y ć d e k la r a c ję  
rezy g n ą jącą  z da lszy ch  b e z p o śre d n ic h  p e rtra k ta c ji.

W  w y n ik u  d łuższej d y sk u s ji  u ch w alo n o  z w ró 
cić się do  K o m isa ria tu  Rządu, d o  p . nacz. d ra  E ber 
h a rd ta , z p ro śb ą  o dalsze p o śre d n ic tw o  i g d y b y  ta  
k o w e  nie o d n io s ło  sk u tk u , zw rócić  się d o .in s p e k to r r  
p racy , w ciągając  do  tej akcji R ad ę  O k rę g o w ą  U n ii 
P rac. U m y sł.

b )  S y tuację  z te ren u  a p te k  U b ezp . S po ł. z re fe 
ro w a ł k o l. S tank iew icz .. O d b y ty  cały szereg  k o n fe 
rencji z p. d y r  Z ającem  nie da ł p o z y ty w n y c h  re z u lta 
tów . W y c z u ć  się je d n a k  daje w y raźn ą  ten d en c ję  w ładz 
U b ezp iecza ln i d o  z ro b ien ia  p ew n y ch  u s tę p s tw  w  za 
k resie  p o p ra w y  u p o sażeń . N azn aczo n ą  k o n feren c ja  
p rzez d y r. Z a jąca  na dzień  12-XI m a dać p o z y ty w 
niejsze rezu lta ty , u zg o d n io n e  już z w ład zam i Z , U ,
S. i M in . O p ie k i Społecznej.

A d . p . 3. K ol. S tank iew icz  p rzy p o m in a  treść  
o k ó ln ik a  Z a rz ą d u  G ł. z d n ia  24 czerw ca 1937 r. 
do  w szy stk ich  O d d z ia łó w , k tó ry  jasn o  n ak reślił 
o b o w iązk i Z a rz ą d ó w  O d d z ia łó w  i p o d a je  d o  w ia  
d om ośc i, iż pom im o  tego  o k ó ln ik a , n iek tó re  O d d z ia 
ły  zaw arły  u m o w y  zb io row e, n ie . p o czu w ając  się dę 
o b o w ią z k u  tre śc i zaw arte j u m o w y  p o d a ć  do  w ia 
dom o śc i Z a rz ą d u  G łó w n eg o .

W  zw iązku  z p o w y ższy m  u ch w alo n o  w y s to s o 
w ać o d p o w ied n ie  p ism a d o  Z a rz ą d ó w  poszczegó l 
nych  O d d z ia łó w .

A d  p. 4. U ch w ały  Z jazd u  D e leg a tó w  szczegó
ło w o  p u n k t za p u n k tem  b y ły  ro zp a try w a n e  i uchwla 
lo n o  n iek tó re  z uchw ał p o n o w n ie  na  poszczegó lnych

terenach , po ru szy ć , a  ty m  sam y m  p rzy śp ieszy ć  ich  re a 
lizację.

U c h w a lo n o  u sta lić  n a  n a jb liż szy m  , p o s ied zen iu  
K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  t'e rm in  p len a rn eg o  p o sie 
dzen ia  Z a rz ą d u  G łó w n eg o  ew. łączn ie  z p rezesam i 
O d d z ia łó w , celem  u zg o d n ien ia  c a ło k sz ta łtu  p o lity k i 
z w ią z k o w e j.

A d  p . 5- S p raw ę akc ji n o w o p o w sta łe g o  K o m ite 
tu  p o m o c n ik ó w  a p te k a rs k ic h  re fe ro w ał k o l. S tan 
kiew icz, p o d a ją c  d o  w iad o m o śc i, że n a  p o s ied zen iu  
Z a rz ą d u  O d d z ia łu  za p a d ła  u ch w ała  p o d p o rz ą d k o w u 
jąca  w yżej w sp o m n ia n y  K o m ite t p o d  d y re k ty w y  Z a 
rz ą d u  O d d z ia łu  W a rsz a w sk ie g o .

P o  d łuższej d y sk u s ji  p o s ta n o w io n o  poczyn ić  
o d p o w ie d n ie  k ro k i zm ierzające d o  w łaciw ego  ro z 
w iązan ia  sp ra w y  d o p e łn ie n ia  w y k sz ta łcen ia  z a w o d o 
w ego  p o m o c n ik ó w  ap tek a rsk ich , co b y ło b y  z dużą 
k o rzy śc ią  d la  całego zaw o d u .

N a  ty m  p o sied zen ie  zam kn ię to ;

O d z n a c z e n i e  P r e z e s a  Z a r z ą d u  
G ł ó w n e g o  Z.  Z.  F.  P.,  k o  l. E ,d m u d  a 
S z y s z k o ,  Z ł o t y m  K r z y ż e m  Z a s ł u g i .

W  d n iu  19 lis to p a d a  r- b . o d b y ło  się u ro czy ste  
p o sied zen ie  K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  Z a rz ą d u  
G łó w n eg o  i Z a rz ą d u  O d d z ia łu  W a rsz a w sk ie g o , p o d  
p rzew o d n ic tw em  w icep rezesa  Z a rz ą d u  G łó w n eg o  
ko l. E. S iep rack ie j, z rac ji n ad an ia  Z ło te g o  K rzyża 
Z as łu g i p rezesow i Z a rz ą d u  G łó w n eg o  Z . Z . F. P  
ko l. E d m u n d o w i Szyszko .

P rzew odn icząca  zeb ran ia  ko l. E. S iepracka, 
o tw ierając zebran ie , p rzem ów iła  n as tęp u jąco :

N iezm ie rn y  to  d la  m nie zaszczy t p rzew o d n iczy ć  
dzisiaj na u ro czy sty m  p o sied zen iu  o b y d w ó ch  Z a rz ą 
d ó w , t. j. Z a rz ą d u  G łó w n eg o  i Z a rz ą d u  O d d z ia łu  
W arsz a w sk ie g o  d la  uczczenia S zanow nego P rezesa  
Z a rz ą d u  G łów nego  ko leg i E d m u n d a  S z y s z k o ,  o d 
znaczonego Z ło ty m  K rzyżem  Z asłu g i. D z ięk u ję  Sza
n o w nym  K olegom  za ła sk aw ą  obecność Ich  na  ty m  
p osiedzen iu .

D la  Z w iązk u  Z aw o d o w eg o  F arm aceu tó w  P ra 
cow ników  jes t to  chw ila n iezm iern ie  p rzełom ow a, 
g d y ż  tru d  i p raca w ielu  je d n o s te k  d la  d o b ra  cało
k sz ta łtu  Z w iązk u , ja k  rów n ież  i całej F arm acji p o l
skiej zo sta ły  uznane przez nasze W ła d z e . W  chw ili 
tej u roczyste j n iechaj w olno  m i będzie  w spom nieć  
i tych , k tó rz y  już  odeszli, a pam ięć k tó ry c h  i Ic h  za 
sług i d la  Z w iązk u  chciałabym  choć sym boliczn ie  ró w 
nież dziś uczcić. N a z w isk a  ty c h  k o legów  p o w in n y  za
jąć poczesne m iejsce w  h is to rii naszego  Z w iązk u  — 
b y li to  na  g runcie  O d d z ia łu  Ł ó d zk ieg o  za czasów  za
b o rcy  ś. p . kol, k o l.; W , D ro jo w sk i, I, P ere lm an , W , 
K w iecińsk i, C h , M a rg o lis ; w  O d d z ia le  K ra k o w sk im — 
ś. p . ko l. R a tu s iń sk i i w  O d d z ia le  W a rsz a w sk im  ■*— 
za czasów  zm agan ia  się o W o ln ą  i N iep o d leg łą  P o l
skę — ś. p, ko l. St. P o p ław sk i. K o legom  tym, k tó ry c h  
p am ięć p roszę  uczcić przez p o w stan ie  — sk ład am  
cześć!

A* teraz  zw racam  się do  C ieb ie , K o ch an y  Kolego 
Prezesie  Z a rz ą d u  G łów nego , i m uszę w yrazić  C i 
og rom ną sw ą radość , że w łaśn ie  Tw oja praca i Twój 
t ru d  d la  ca łok sz ta łtu  i d o b ra  Z w iązk u  zostały nagro
dzone znak iem  w id o m y m . W ie m y , że często bez w y
tch n ien ia  pracow ałeś i p racu jesz  d la  d o b ra  naszej or*
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gan izacji, k tó re j przez ty le  la t w iernie służyłeś i k tó rą  
sta ra łeś się podn ieść  w zw yż, to  też sp o ty k a  C ię za s łu 
żone odznaczen ie  Z ło ty m  K rzyżem  Z asług i. W  imie- 
n iu  Z a rz ą d u  G łó w n eg o  i w szystk ich  tu  obecnych, jak 
rów n ież  i w im ien iu  w łasnym , sk ład am  Ci, K ochany  
K olego  Prezesie, serdeczne i szczere życzenia.

N a s tę p n ie  zab ra ł g łos gen era ln y  sek re ta rz  Z a 
rz ą d u  G łó w n eg o  i prezes O d d z ia łu  W arsz a w sk ie g o  
k o l. M . S tank iew icz: ,.K ochany  Prezesie! Z  rac ji na
d an ia  ta k  w y so k ieg o  odznaczen ia , jak im  jes t Z ło ty  
K rzyż  Z asłu g i, sk ład am  C i, K o ch an y  Prezesie, ser
deczne g ra tu lac je . S k ład am  C i  g ra tu lac je , jako  kolega 
i ja k o  ziw iązkow iec. Jak o  sek re ta rz  gen era ln y  Z a rzą 
d u  G łó w n eg o , a w ięc T w ó j b ezp o śred n i w sp ó łp ra 
co w n ik  i ja k o  prezes O d d z ia łu  W arszaw sk ieg o  
m iałem  m ożność  poznać  T w o je  d o d a tn ie  m ora lne  w a
lo ry , ja k  rów n ież  ca łkow ite  o d d an ie  się i pośw ięce
nie sp raw o m  zaw iodow ym . Jak o  zw iązkow ca  cieszy 
m nie n iew ym ow nie , że in ic ja ty w a  naszej organizacj: 
zo sta ła  uw ień czo n a  p o m y śln y m  rezu lta tem , zaszczyt 
uzn an ia  przez N a jw y ższe  W ła d z e , ja k i  C ieb ie  s p o 
tk a ł, sp ły w a  i częściow o na Z w iązek , i być  m oże 
stan ie  się p o b u d k ą  d la  in n y ch  d o  bard z ie j in ten sy w 
nej p racy  ta k  na p o lu  spo łecznym  jak  i zaw o d o w y m  
k u  chw ale O jczy zn y  i Z a w o d u .

: Skolei Z ab ra ł głos prezes ko l. E dm , Szyszko , 
dz ięk u jąc  serdecznie  zeb ran y m  za u d z ia ł w  p o sied ze 
niu, a ko l. S ieprackiej i kol, S tankiew iczow i za mile 
słow a sk ie row ane  p o d  jego  odresem .

W  odznaczen iu  p rzed staw ic ie la  Z w iązk u  m ó w 
ca w idzi uznan ie  W ła d z  p ań stw o w y ch  d la  p racy  
społecznej i  zaw odow ej ogó łu  k o leżanek  i ko legów  
zrzeszonych  w naszej o rgan izacji — u w aża to  za sy m 
bo l, k tó ry  m ocno zespalając nas z P ań stw em  zo b o 
w iązu je  .zarazem  do  o d d a n ia  na  naszym  o d c in k u  za
w o d o w y m  i spo łeczn y m  m aksim um  w ytężo n ej pracy, 
k tó ra b y  się' p rzy czy n iła  choć w  d ro b n e j m ierze do  
u trw a len ia  w ie lkości i p o tęg i N a jja śn ie jsze j R zeczy
p o sp o lite j.

P o  ty ch  p rzem ów ien iach  zeb ran i złożyli ko l. 
S zyszko  serdeczne g ra tu lac je , po czym  posiedzen ie  
zostało  zam knięte .

Z  ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO.
W  d n iu  24.X  r. b. o d b y ło  się w  lo k a lu  O d d z . 

W a rsz a w sk ie g o  Z. Z . F. P . p rzy  b . licznym  udzia le  
K o leżanek  i K olegów  pom ocn ików  ap tek a rsk ich  z e 
b ran ie , pośw ięcone om ów ieniu  sy tu ac ji tychże  n a  tle 
now ej u staw y  o w y k o n y w an iu  zaw o d u  ap tek arsk ieg o  
i p ro je k tó w  u s ta w y  o Izb ach  A p te k a rsk ic h . P o ru szo n a  
zosta ła  rów nież  sp raw a p o d n iesien ia  poziom u  w y 
ksz ta łcen ia  zaw odow ego.

U ch w a ły  zeb ran ia  zo sta ły  p rzy ję te  do  w iadom o- 
■ści przez Z a rząd  O d d z ia łu  W arsz a w sk ie g o  Z . Z . F . P . 
na p o sied zen iu  w  d n iu  5 .X I r. b,, k tó ry  u s to su n k o w a ł 
się do nich  p rzy ch y ln ie . B iorąc p o d  uw agę w ażn ość  
i ak tu a ln o ść  uchw ał, ca ło k sz ta łt sp raw , ze w zg lędów  
fo rm aln y ch , zosta ł p rzek azan y  Z arząd o w i G łów nem u.

K O M U N I K A T -
W  zw iązku  z ak c ją  p o d ję tą  p rzez Z w iązek  Z a 

w o d o w y  F arm aceu tów  P raco w n ik ó w  w  R . P ., m ającą 
na celu dopełn ien ie  w yk sz ta łcen ia  zaw odow ego  p o 
m o cn ik ó w  ap tek arsk ich , zw racam y  się d o  w szy stk ich  
K o leżanek  i K olegów  —  p om ocn ików  ap tek arsk ich ,

k tó rz y  p rag n ę lib y  u zupe łn ić  sw e studia* o nadesłan ie  
w  jak  n a jk ró tszy m  czasie następ u jący ch  d an y ch :

1. ; Im ię i nazw isko ,
2. D a ta  u rodzen ia ,
3. D a ta  w stąp ien ia  do zaw odu ,
4. D a ta  u zy sk an ia  św iad ec tw a pom ocn ikow - 

sk iego .
5. W y k sz ta łcen ie  średn ie ,
6 . S to su n ek  do s łu żb y  w o jsk o w ej -(¡stopień 

w o jskow y , odznaczen ia).
7. M iejsce p racy  (w łaściciel czy p raco w n ik ),
8 . D o k ła d n y  ad res.
W y ż e j w ym ien ione  dane  p ro s im y  n ad esłać  do 

sek re ta ria tu  O d d z ia łu  W a rsz . Z w iązk u  Z aw o d o w eg o  
F arm aceu tów  P racow ników , W a rsz a w a , u l. M a rsz a ł
k o w sk a  138 m. 8 ,

Zarząd Oddziału W arszawskiego 
Z.Z.F.P.  -------

K U R S S A N IT A R N O  - R A T O W N IC Z Y  D L A  
F A R M A C E U T Ó W -

W  zw iązk u  z k o m u n ik a tem , zam ieszczonym  w 
N r . 22 „ K ro n ik i” za w ia d a m ia ją c y m . o o rg an izo w an iu  
przez C ze rw o n y  K rzyż k u r s u  s a n i t a r n o -  
r a t o w n i c z e g o  w y ł ą c z n i e  d l a  f a r 
m a c e u t ó w  niżej p o d a je m y  p ro g ram  w y sz k o 
lenia d la  sek cy jn y ch :

1) A n a to m ia  i fiz jo lo g ia  — 5 godz., 2) R a to w n ic 
tw o  san ita rn e  —- 6 g o d z ., 3) P rak ty czn e  zajęcia z ra 
to w n ic tw a  og ó ln eg o  — 12 godz., 4) P rak ty czn e  ćw i
czenia w  tra n sp o rto w a n iu  cho rych  i ran n y ch  — 5 
godz., 5) N a p a d y  lotniczfe i op l. — 4 godz., 6)  B e
jow e ś ro d k i chem iczne — 6 godiz., 7) O b ro n a  prze- 
tiw g azo w a  —• 8 godz. 8) R a to w n ic tw o  p rzec iw g azo 
we i tra n sp o r t  za tru ty ch  gazam i b o jo w y m i — 12 
godz., 9) K ró tk a  in s tru k c ja  ra to w n ic tw a , d o ty cz rca  
zachow an ia  się w  p ło n ący ch  o b iek tach  — 2 godz. 
10) M u sz tra  san ita rn a  —1 5 godz-, 11) E gzam in  k o ń 
cow y  teo re ty czn y  i p ra k ty c z n y  — 5 godz., 12) P ra k 
ty k a  szp ita ln a  — 1 tydzień .

P rzy p o m in am y  Szan. K o leżan k o m  i K olegom  
ż"e k u rs  zostan ie  zo rg an izo w an y  w 's ty c z n iu  r. p. Z a  
p isy  p rzy jm u je  sek re ta ria t O d d z ia łu  W a rsz a w sk ie g o  
Z . Z. F. P.

Z O D D Z IA Ł U  P O Z N A Ń S K IE G O .
W  so b o tę  d n ia  6 l is to p a d a  1937 r. o d b y ło  się w 

sali D o m u  A p te k a rz y  p rzy  obecności 37 cz łonków  
i gości m iesięczne zebran ie  O d d z ia łu  P o zn ań sk ieg o , 
na  k tó reg o  p ro g ram  złoży ła  się d y s k u s ja , n ad  sp ra 
w am i p racow niczym i, z a w o d o w y m i i o rg an izacy jn y 
mi. W  zeb ran iu  ty m  w zięli u d z ia ł p rzedstaw iciele  
O d d z ia łu  G ó rn o ś lą sk ie g o  w  o so b ach  ko l. k o l. K o- 
czub ika  i p rezesa L atanow icza  oraz O d d z ia łu  P o 
m orsk ieg o  w  o so b ach  ko l. ko l, Z eg ad ło w iczó w n y  i 
p rezesa  D om ańsk iego -

Z eb ran ie  zagaił prezes ko l. G ł o w a c k i  wi= 
ta jąc  p rzy b y ły ch  gości, i cz łonków . P ie rw szym  p u n k 
tem  o b ra d  b y ła  sp ra w a  w a ru n k ó w  p racy  i p łacy  pra- 
co w n ik ó w  ap tek arsk ich . K ol. G ło w ack i p rzed staw ił 
s tan  fak ty czn y , p an u jący  w  ap tek ach  p o zn ańsk ich , 
k tó ry  jeżeli chodzi o w a ru n k i p racy  i p łacy  nie jest 
n iczym  u reg u lo w an y  a zależny  w yłączn ie  o d  w oli 
p a n ó w  w łaścicieli. P rzek raczan ie  u s taw o w eg o  czasu 
p racy , k tó ry  m a m iejsce w ap tek ach  p o zn ań sk ich  jest 
o b jaw em  codziennym  w  ap tek ach  p ro w in c jo n a ln y ch .
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w k tó ry c h  p ra c o w n ik  n iek ied y  p racu je  bez żadnego  
o d p o c z y n k u  p rzez całą d o b ę . Z  ko le i k o l. L a t a '  
n o w  i c z, p rezes O d d z ia łu  G ó rn o ś lą sk ie g o  refe
ro w a ł sp raw ę  zaw ieran ia  u m o w y  zb io ro w e j z w łaśc i
cielam i a p te k  na  te ren ie  Ś ląsk a  o raz  zazn a jo m ił zeb ra
n ych  z p o szczeg ó ln y m i p u n k ta m i u m o w y , k tó ra  o b o 
w iązu je  już  o d  1 p aźd z ie rn ik a  r. b . S to su n k i p an u jące  
na  P o m o rzu  zd o ła ł już  w  n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h  
zm ienić niedlaw no za ło żo n y  O d d z ia ł Z w ią z k u  w  T o 
ru n iu . K ol. D o m a ń s k i ,  ja k o  prezes O d d z ia łu  
P o m o rsk ieg o  p rz e d s ta w ił s ta ran ia , p rzed sięw z ię te  w 
ty m  k ie ru n k u . R ó w n o cześn ie  p o in fo rm o w a ł zeb ra 
nych  o p racach  O d d z . P o m o rsk ie g o  w  k ie ru n k u  za
łożen ia  d e leg a tu ry  w  G ru d z ią d z u , G d y n i i B y d 
goszczy . W  szerok ie j d y sk u s ji, w  k tó re j p o d n ie s io 
no zasług i k o l. D o m a ń sk ie g o , zab ie ra li g ło s  k o l. k o l.: 
C z e c h a n o w s k i ,  G a ń c z a ,  S t a ś k i e -  
w i c z ,  W i e r t e ł  i L a t a n o w i c z .  P o ru 
szono  m ięd zy  in n y m i fak t, że w łaściciele ap tek , re 
d u k u ją c  w y n ag ro d zen ia  p ra c o w n ik ó w  d o  m in im um  
d o m ag a ją  się p o d w y ż k i ta k s y  a p te k a rsk ie j, a rg u m en 
tu jąc  ró w n ież  to  żądan ie  rzek o m o  w y so k im i w y d a t
kam i na  perso n e l. Z w iązek  nasz  m ó g łb y  p o p rzeć  żą
d an ia  pan ó w  w łaścicieli ty lk o  w  w y p a d k u , g d y b y  
ob ie  g ru p y  zaw o d o w e  zaw iera ły  u m o w y  zb io row e 
co d o  w a ru n k ó w  p ra c y  i p łacy . D la teg o  też zeb ra 
nie zd ecy d o w an ie  w y p o w ied z ia ło  się za stanow czą 
ak c ją  celem u z y sk a n ia  lepszych  w a ru n k ó w  p racy  i 
p łacy, u p o w ażn ia jąc  Z a rz ą d  — w  razie nieosiągnię- 
cia w y n ik ó w  na  d ro d ze  po lu b o w n ej — do  użycia 
w sze lk ich  m ożliw ych  sp o so b ó w  w  tej akcji.

D y s k u s ja  n a d  rz ą d o w y m  p ro je k te m  u s ta w y  o 
izbach  a p te k a rsk ic h  d o tk n ę ła  k ilk u  zag ad n ień . W  
w y n ik u  jej w y p o w ied z ian o  się: 1) za izbą  a p te k a rsk ą  
w  szerszym  znaczen iu  t. j- a b y  cz łonkam i izb  b y li ci 
farm aceuci, k tó rz y  z d o b y li p raw o  w y k o n y w a n ia  za
w o d u . ap te k a rsk ie g o , 2) za u s taw o w y m  określen iem  
przyn ależn o ści p rezesa  i sek re ta rza  izby  do o d m ien 
nych  g ru p  z aw o d o w y ch  o raz  3) za p rzyznan iem  
członkom  izb y  p o  rocznej p rak ty ce  p ra w a  w y b o ru  
ta k  czynnego  ja k  i b ie rnego .

N a s tę p n ie  (p rzew odniczący  zap o zn a ł zeb ran y ch  
z w y su n ię ty m i p o s tu la tam i k o le g ó w  p o m o cn ik ó w , 
k tó rz y  o d b y li zeb ran ie  o rg an izacy jn e  w  W arszaw ie . 
N ie k tó rz y  z m ó w có w  (k o l. kol, \ \ /  i e r  t e 1, K o 
w a l c z y k )  k ry ty czn ie  u s to su n k o w a li się d o  żą^ 
d ań  k o leg ó w  p o m o cn ik ó w , u w ażając  je za b e z p o d 
staw ne.

K ol. G ł o w  a c k  i zam y k ając  zebran ie , po* 
dfeiękow ał p rzed e  w szy stk im  p rzed staw ic ie lo m  O d 
d z ia łó w  sąsied n ich : P o m o rsk ieg o  i Ś ląsk iego  za ła 
sk aw e  p rzy b y c ie  d o  P o zn an ia , w y raża jąc  p rz y p u sz 
czenie, że w sp ó ln e  o d b y te  po sied zen ie  n ię ty lk o  p rz y 
czyni się do  zacieśn ien ia  b liższych  s to su n k ó w  mię^ 
dizy O d d z ia łam i, ale rów n ież  p o su n ie  w  pew nej mie? 
rze p racę O d d z ia łu  P o zn ań sk ieg o , d la  k tó re g o  w y 
siłku  d w ó ch  rzeteln ie  p racu jący ch  O d d z ia łó w  są
s iedn ich  b ęd ą  d ro g o w sk azem ,

Po u k o ń czen iu  o b ra d  zeb ran i u d a li się na w ie
czorek  taneczny , u rz ą d z o n y  p rzez K o ło  F arm aceu tów  
S tu d e n tó w  U . P.

Z  O D D Z I A Ł U  Ł Ó D Z K IE G O .

W  d,n. 23 października r. b. została zawarta po
między Łódzkim Stowarzyszeniem Aptekarzy i Od»

działem  Ł ó d zk im  Z . Z . F. P . u m o w a z b io ro w a  w 
sp raw ie  w a ru n k ó w  p ra c y  i p łac p e rso n e lu  fachow ego .

Z O D D Z IA Ł U  O ST R O W IE C K IE G O .
S iedziba  Z a rz ą d u  O d d z ia łu  O stro w ie c k ie g o  zo 

sta ła  p rzen ies io n a  o s ta tn io  db  S ta rachow ic , w ob^c 
czego w sze lk ą  k o re sp o n d e n c ję  na leży  k ie ro w ać  p o d  
ad resem : S tarachow ice , A p te k a  U b e z p . Społ., ko l.
H . Szulc.

Z  O D D Z IA Ł U  L W O W SK IE G O .
W  dn . 13.X r. b . z o s ta ła  zaw arta  um ow a zb io 

ro w a  m ięd zy  W y d z ia łe m  Iz b y  A p te k a rsk ie j M a ło 
p o lsk i W sc h o d n ie j w e L w ow ie  i O d d z ia łe m  L w o w 
sk im  Z . Z  F. P.

Z O D D Z IA Ł U  PO LESK IEG O .
N a  o d b y ty m  w  d n . 4 .X I rb . w a ln y m  zeb ran iu  

cz ło n k ó w  O d d z ia łu  P o lesk ieg o , p o  o d c z y ta n iu  n a d e 
słanej k o re sp o n d e n c ji Z a rz ą d u  G łó w n eg o , p o s ta n o 
w io n o  m. in. w y stąp ić  d'o m iejscow ej o rgan izacji 
w łaścicieli a p te k  o p o d w y ż k ę  u p o sażeń , k tó re  na 
tam te jszy m  te ren ie  są w y ją tk o w o  n isk ie .

P o  zazn a jo m ien iu  się z p ro je k te m  u s ta w y  o Iz 
b ach  A p te k a rsk ic h , zeb ran i p rzy ję li d o  w iad o m o śc i 
uw agi Z a rz ą d u  G łó w n eg o . N a s tę p n ie  u zu p e łn io n o  
sk ład  Z a rz ą d u  O ddIziału, a p rezes k o l. C zap lick i 
zw rócił się do  cz ło n k ó w  O d d z ia łu  z apelem  o reg u 
larne p łacen ie  sk ła d e k '

Siediziba O d d z ia łu  zo sta ła  zm ien iona  i obecnie 
w szelką  k o re sp o n d e n c ję  należy  n ad sy łać  p o d  ad re 
sem  ko l. Z o fii Z a ją c z k o w sk ie j, B rześć n /B ., A p te k a  
U b ezp . Społ.

Z O D D Z IA Ł U  SŁO N IM SK IE G O .
W  dn. 11 lis to p a d a  r. b. o d b y ło  się u ro czy ste  

zebranie członków  Oddziału, pośw ięcone całkow icie 
Świętu N iep o d leg ło śc i. P rezes O d d z ia łu  ko l. L . N a - 
tanson przem aw ia ł na te m a ty  h is to ry czn e , zw iązane 
z w sk rzeszen iem  P ań s tw a  P o lsk ieg o . W  p rze d e d n iu  
Św ięta N iep o d leg ło śc i o d b y ła  się w ieczorem  w  D o m u  
L u d o w y m  u ro czy s ta  ak ad em ia , zo rg an izo w an a  przez 
władze m iejsk ie  i w o jskow e, w k tó re j w zięli u d z ia ł 
p rzedstaw ic ie le  O d d z ia łu . A k a d e m ia  b y ła  b a rd z o  in 
te resu jąca, na p ro g ra m  jej z łoży ły  się: o ko licznościo 
we przem ów ien ia , dek lam acje, m iste ria  i chóry . O rk ie 
s tra  w o jsk o w a  odeg ra ła  m . in, sym fon ię  „ C u d  nad  
W is łą ” ,

Z  O D D Z IA Ł U  P IO T R K O W SK IE G O .
D n ia  10 p aźd z ie rn ik a  r. b . o d b y ło  się w  Piotr« 

kow ie T ry b . zebran ie  Z a rz ą d u  tu t. O d d z ia łu  p rzy  
w sp ó łudz ia le  ko legów  z a p te k  p ry w a tn y c h  z Piotr
kow a, W  zeb ran iu  w zięli u d z ia ł k o le d z y : G , A w fe k i,
A . B u tk iew icz , M . K o w alik , A . P ąk c iń sk a , J ' S w id er
ski, T , R zepecki.

P o rz ą d e k  o b ra d  n as tęp u jący :
1. O d czy tan ie  p ro to k u łu  z o s ta tn ieg o  zebran ia  

Z a rząd u .
2. S p raw y  bieżące.
3. Wolne w n iosk i.
A d  1. O d c z y ta n y  p ro to k u ł zosta ł p rz y ję ty  z p o 

p raw k ą  kol. Butkiewicza.
A d  2. Punkt drugi porządku dziennego poświę

cony został sprawie powstałego zatargu na tle dyżu
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rów  św ią tecznych  w  ap tek ach  p io trk o w sk ich . W y 
tw o rzo n ą  sy tu ac ję  om ów ił szczegółow o ko l. A w ęck i. 
Z  relacji sp raw o zd aw cy  w y n ik a , iż w  zw iązku  z o tw o 
rzen iem  w  P io trk o w ie  p iąte j ap tek i, pp . w łaściciele 
ap tek , sy g n a ta riu sze  do tychczasow ej um ow y o k o 
le jn y ch  d y żu rach  a p te k  w dn i św iąteczne i n iedzielne, 
w ym ów ili w  in sp ek to rac ie  p racy  p rzy ję te  zobow ią
zania, — żąda jąc  w p ro w ad zen ia  d y żu ro w an ia  je d n o 
cześnie dw u ch  ap tek . P o  dłuższej d y sk u s ji w k tó re j 
zabra li g łos w szyscy  obecni, s tw ierdzono , iż żądanse 
pp . w łaścicieli a p tek  m ają ch arak te r n ieu zasad n io n y , 
trzy m iesięczn y  ok res w ykazał, że jed n a  ap tek a  z u p e ł
nie w ysta rcza ła , b y  zaopatrzyć  lu d n o ść  w leki, p rzy  
ty m  nie n o to w an o  w zm ożonego ru ch u  w  dyżuru jącej 
aptece.

B iorąc p o d  uw agę, że w szy stk ie  ap tek i, łącznie 
z now o o tw artą , rozm ieszczone są  w  cen trum  m iasta  
i jed n a  o d  d rug ie j b lisko , p o stan o w io n o  u trzym ać 
d o ty ch czaso w y  sJtan d y ż u ró w  ap tek . W  ty m  sensie 
zosta ły  uchw alone pełno m o cn ic tw a  d e lega tom  n a  k o n 
ferencję w In sp ek to rac ie  P racy . P oza  ty m  uchw alono , 
b y  na  k on ferenc ję  p rzy jech a ł de lega t Z a rz ą d u  G łó w 
nego w osobie ko l. M . S tankiew icza.

A d  3. D la  om ów ienia  sp raw  zw iązkow ych  u ch w a
lono  delegow ać do  Ł o d z i ko l. A . B u tk iew icza, do 
W a rsz a w y  kol. M . K ow alika .

P oza  tym , z uw agi n a  w a ru n k i lokalne , p o s ta 
no w iono  Z eb ran ie  R oczne cz łonków  O d d z ia łu  zw ołać 
w  p ie rw szym  k w arta le  p rzyszłego  ro k u .

* * *
W  d n iu  11-go lis to p a d a  r- b. w  d n iu  Św ięta N ie 

p o d leg ło śc i, zo sta ł o d z n a c z o n y  S reb rn y m  K rzyżem  
Z asłu g i ko l. m g r F r a n c i s z e k  S z u k s z t a ,  
k ie ro w n ik  a p te k i U b ezp iecza ln i Społecznej w  T o m a 
szow ie M az., cz łonek  O d d z ia łu  P io trk o w sk ie g o  Z. 
Z . F . P . W y s o k ie  to  odznaczen ie  nadlane zosta ło  ko l. 
m g r Szukszcie  za w ie lo le tn ią  p racę  na  terenie insty- 
ru c ji U b ezp ieczeń  S po łecznych . N a leży  zaznaczyć, iż 
k o l. m g r S zu k sz ta  p racu je  w  In s ty tu c ja c h  U b ezp ie 
czeń S po łecznych  la t 17. N a  teren ie  sw ej p racy  z a w o 

dow ej' b ierze ży w y  u d z ia ł za ró w n o  w  organ izac jach  
In s ty tu c ji U b ezp ieczeń  Spo łecznych , ja k  i o rg an iza 
cjach spo łecznych  zaw o d o w y ch .

Z o k az ji ta k  zaszczy tnego  odznaczen ia  Z arząd  
i cz łonkow ie  O d d z ia łu  P io trk o w sk ie g o  Z. Z- F. P. 
sk ła d a ją  ko l. m g r F. Szukszcie serdeczne g ra tu lac je . 

Z O D D Z IA Ł U  PO M O R SK IEG O .
W  d n iu  Swlięta N iep o d leg ło śc i o d d z ia ł P o m o r

ski zo rg an izo w ał u ro czy stą  akadem ię . S p raw ozdan ie  
z te j u ro czy sto śc i p o d a m y  w  n as tęp n y m  num erze 
„ K ro n ik i”

Z O D D Z IA Ł U  KIELECKIEGO.
W  d n iu  7 .X I rb . o d b y ło  się w  sali K lu b u  U rz ę d 

n ik ó w  n ad zw y czajn e  w alne zebran ie  cz łonków  O d 
działu , na k tó re  p rz y b y ło  14 o sób .

P o  zaga jen iu  zeb ran ia  p rzez p rezesa  O d d z ia łu  
ko l. L. L angera, ko l. Ż a b o k lick i zapozna ł zeb ran y ch  
z p rzeb ieg iem  p rac  n a d  o rgan izac ją  R a d y  O k rę g o 
w ej U n ii Z . Z- P. U ., po  czym  p o s ta n o w io n o  w y b rać  
na  de leg a tó w  d o  R a d y  ko l. L angera  i Ż ab o k lick ieg o .

P o  d y sk u s ji n ad  sp raw ą  zaw arcia  u m o w y  zbio- 
rowlej, p rzy ję to  jed n o g ło śn ie  w n io sek  ko l. Ż a b o k lic 
k iego , p o leca jący  Z a rz ą d o w i OcW ziału rozpoczęcie  
p e rtra k ta cy j z m ie jscow ym  o k ręg iem  T . P . T . F. ce
lem  zrea lizow an ia  na  teren ie  K ielc u m o w y  zb io ro w ej.

N as tęp n ie  ko l. Ż a b o k lic k i z re fe row ał p ro je k t 
u s ta w y  o Izb ach  A p te k a rsk ic h . P o  d łuższej d y sk u s ji 
zeb ran i jed n o g ło śn ie  p o s tan o w ili zgłosić d o  u staw y  
uw agi, o p raco w an e  p rzez Z a rz ą d  G łó w n y  Z w iązk u .

W  w o ln y ch  w n io sk ach  zo sta ła  p o ru sz o n a  sp ra 
w a s to so w an ia  p rzez ap tek i k ieleck ie  op u stó w - Z e 
b ra n i w y p o w ied z ie li się jed n o m y śln ie  o kon ieczności 
ja k  n a jszy b szeg o  z lik w id o w an ia  zap ro w ad zo n eg o  
stanu , n ieg o d n eg o  zaw o d u  ap tek a rsk ieg o  i sprzecz
nego z e tyką . W  k o n k lu z ji p rzy ję to  w niosek , 
s tw ierd za jący , że an o rm aln y  s tan  zm ienić m oże je d y 
nie w sp ó ln e  zajęcie się nim  przez P. P. T . F . i Z . Ź . 
F. P. i d la  tego  po leca  Z a rząd o w i zw rócić się w tej 
sp raw ie  d o  P. P . T  F.

Z w y d a w n ic tw
PR Z Y N A L E Ż N O ŚĆ  O R G A N IZ A C Y JN A  

W  D A W N Y M  P O Z N A N IU .

P o d  ty tu łe m  p o w y ższy m  u k aza ła  się n ak ład em  
Z a rz ą d u  M ie jsk ieg o  w  P o zn an iu  p ięk n ie  w y d a n a  
p o w ażn a  p raca  ko l. W i t o l d a  W  ł o d! z i- 
m i e r z a  G ł o w a c k i e g o ,  iak o  o d b itk a  z 
„ K ro n ik i m ia s ta  P o z n a n ia ” : P raca  ta  zo sta ła  w y k o 
n an a  w  S em inarium  H is to ry czn y m  U n iw . P o zn ań 
sk iego  p o d  k ie ru n k iem  prof- d ra  K azim ierza T y m ie 
nieck iego .

Z an im  p rz y s tą p im y  d o  k ró tk ie g o  om ów ien ia  
w ym ien ione j :wi ty tu le  pracy., zaznaczyć należy, że 
k o l. G ło w ack i o d  szeregu  już la t za jm u je  się b a d a 
n iem  d z ie jó w  naszego  zaw o d u . N ie k tó re  jego  p race 
b y ły  d ru k o w a n e  na łam ach  „K ro n ik i F arm aceu tycz
n e j” („F arm aceuci w  p o lsk ich  lożach m a so ń sk ich ” 
r. 1935, N r. 13, „R uch  o rg an izacy jn y  farm aceu tów  
p rac o w n ik ó w  w 1 W ie lk o p o lsc e ” r. 1934, N r. 21 (22). 
Jak  pow tainie tra k tu je  ko l. G ło w ack i h is to rio g ra fię  
fa rm aceu ty czn ą  św iad czy  fak t, iż pośw ięc ił się on

spec ja lnym  s tu d io m  un iw ersy teck im  celem osiąg n ię 
cia pe łnego  w yk sz ta łcen ia  h is to ry czn eg o . N ic  w ięc 
dziw nego , że p race jego  p o s ia d a ją  cechy nie p rz y 
p ad k o w y c h  am ato rsk ich  p u b lik acy j, ale są w yn ik iem  
p o w ażn y ch  d o c iek ań  w  dziedzin ie  w ied zy  zw iązanej 
z p rzesz łośc ią  naszego  zaw o d u .

Pracę sw ą, zao p a trzo n ą  w stęp em  i zakończe
niem , kol- G ło w ack i p o d z ie lił na 3 ro zd z ia ły : 1) ap 
tek arze  w  cechu zb io ro w y m , 2) ap tek a rze  członkam i 
cechu k u p ieck ieg o  i 3) C o lleg iu m  p h arm aco p o la ru m .

W  sze ro k o  u ję ty m  w stęp ie  sw ej p racy  au to r 
om aw ia p r z y n a l e ż n o ś ć  c e c h o w ą  a p 
t e k a r z y  w  m iastach  zach o d n io  - eu ro p e jsk ich , 
ośw ie tla jąc  ty m  sam ym  s ta n o w isk o  spo łeczne apte- 
karstw la w  w iekach  ś red n ich  i pó źn ie jszy ch . Już  na 
p o czą tk u  X I I I  w ieku  sp o ty k a m y  ś la d y  p rzy n a leżn o 
ści ap te k a rz y  do  cechów  (F lo ren c ja ). W o b e c  m ałej 
s to su n k o w o  ilości a p tek  nie tw o rzy li ap tek a rze  o d 
ręb n y ch  Cechów, ale tw o rzy li w sp ó ln e  u g ru p o w an ia  
z ch iru rgam i (w e F lo ren c ji) , k o rzen n ik am i, p iek a rza 
mi, szafran iarzam i (w  B azylei), k ram arzam i (  w  H ei-
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dlelbergu) i t. d . S am odzie lną  o rgan izac ję  ap te k a rsk ą  
—• C o lleg iu m  p h arm aceu ticu m  sp o ty k a m y  d o p ie ro  w  
r. 1632 w  N o ry m b e rd z e . N a s tę p n ie  a u to r  om aw ia  
k  w  e s t  i ę c e c h o w  o -ś -c  i a p t e k a r z y  
w  P  o 1 s c e, k tó ra  nie b y ła  d o ty ch czas  d o k ła d 
nie naśw ie tlo n a . W  p racach  d o ty ch czaso w y ch  m ało  
u w zg lęd n ian e  są różn ice  s to su n k ó w  w  znacznie o d 
leg łych  odi siebie czasok resach  i różnice w ie lkości 
osied li, gdzie z n a jd o w a ły  się ap tek i, a co m iało  de
cy d u jący  w p ły w  na  p rzy n a leżn o ść  a p te k a rz y  tej czy 
innej o rgan izac ji cechow ej.

W  poszczeg ó ln y ch  m iastach  p o lsk ich  ap tek arze  
należeli do  ró żn y ch  cechów . W  P o z n a n iu  is tn ia ł w 
r. 1489 w sp ó ln y  cech m alarzy , z ło tn ik ó w , pasom on i- 
k ó w  i ap tek a rzy . W  r- 1564 ap tek arze  od łączy li się 
tw o rząc  sam o d z ie ln y  cech. W  r. 1780 ap tek a rze  m o 
cą u s ta w y  K o m isji B on i O rd in is  zo s ta ją  w łączen i do  
w sp ó ln eg o  b rac tw a  z k u pcam i, ale z zachow aniem  
o d rę b n y c h  u p raw n ień .

N a o g ó ł b io rąc  ap tek a rze  w  m iastach  p o lsk ich  
należeli do  w sp ó ln y ch  cechów  rzem ieśln iczych  i h a n 
d lo w y ch , ja k :  p iw o w a ró w  i m y d la rz y  (G n iezn o
X V II  w .), k ram arzy  (K o śc ian ), k u p c ó w  (B ydgoszcz , 
Łęczyca, W ą g ro w ie c ). A p te k a rz e  ' w a r s z a w s c y  
należeli p o c zą tk o w o  w sp ó ln ie  ze szm uk lerzam i i  m a
larzam i d o  cechu zło tn iczego , a n a s tęp n ie  tw o rz ą  sa
m o d zie ln ą  k o n fra te rię  a p te k a rsk ą , p o d o b n ie  ja k  a p 
tek arze  lw o w scy  i k rak o w scy .

P rz y s tę p u ją c  dlo szczegó łow ego  om ó w ien ia  w ła
ściw ego  tem atu  a u to r  s ta ra  się szczegó łow o  ośw ietlić  
ro lę  a p te k a rs tw a  p o z n ań sk ieg o  p o c zą tk o w o  w  cechu 
zb io row ym , a następ n ie  w  sam odzie lnej organizacji 
A p te k a rz e  p o zn ań scy  zg o d n ie  z uch w ałą  ra d y  m ie j
skiej z ro k u  1489 tw o rzy li cech w sp ó ln y  ze z ło tn ik a 
m i, m alarzam i i szm uklerzam i.

W  X V  w iek u  sp o ty k a m y  w zm ian k i o uczniach 
ap tek a rsk ich , k tó rz y  czasem  p o ch o d zą  nawiet z in 
ny ch  p ań stw , jak , z R u si i N iem iec. M is trz  o b o w ią 
zany  b y ł m eldow ać  ucznia  w  cechu i p łacił p rzy  tym  
w p iso w e  1 w ia rd u n e k  (12 g ro sz y ). N a u k a  trw a ła  
przecię tn ie  2 la ta . W  w iek u  X V II  n a u k a  w  ap tekach  
k ra k o w sk ic h  trw a ła  d łużej — o d  3 dlo 8 lat- Z a  n a u 
kę chłopiec płacił m istrzo w i 2 — 6 g rzyw ien  rocznie 
D o  m istrza  należało  n iek ied y  d o sta rczen ie  uczniom  
odzieży . D e  cechu należeli ró w n ież  czeladnicy .

O d  r. 1668 do  r. 1780 ap tek a rze  p o zn ań scy , za j
m u jący  się p o  za sp rzed ażą  ś ro d k ó w  leczniczych  in 
nym  han d lem , należą do  cechu k u p ieck ieg o . A p te - 
k a rzy  za jm u jący ch  się w yłączn ie  sp o rząd zan iem  i 
sp rzed ażą  lek ó w  w  cechu nie sp o ty k a m y .

W  r. 1564 Z y g m u n t A u g u s t n ad a ł ap tek a rzo m

sp ec ja ln y  p r z y k le j ,  b ro n ią c y  ich p rzed  k u p cam i, a 
zezw alający  po  w ieczne czasy  u p raw iać  h a n d e l to 
w aram i, k tó re  nie ty lk o  służą  ja k o  lek a rs tw a ,, ale 
rów n ież  i ty m i1 k tó re  są a rty k u łam i spoży w czy m i 
Je s t to  ra d y k a ln e  rozstrzy g n ięc ie  sp o rn e j d o  tego  
czasu  sp raw y .

S tefan  B a to ry  p o tw ie rd z ił ten  sani p rzy w ile j w  
r. 1576. W  p o tw ie rd z e n iu  ty m  je s t w zm ian k a  o con- 
tu b e rn iu m  p h a rm a c o p o lo ru m  t- j. ja k g d y b y  o sa m o 
dzielnej o rg an izac ji a p tek a rsk ie j.

W  w iekach  X V  i X V II  n as tę p u je  p rze ło m  w  
dzie jach  ap tekarstw ia — d ą ż y  o n o  d b  w y zw o len ia  się 
z  cechów , k tó re  m u  nie o d p o w iad a ją - W y k sz ta łc e n ie  
ap te k a rz a  p o d n o s i się. A p te k a rz e  o b o w iązan i są  d b  
sk ła d a n ia  egzam inów  przed  k o leg am i i u n iw e rsy te ta 
mi. Z ja w ia ją  się p ro je k ty  u tw o rzen ia  sp ec ja ln y ch  
szk ó ł fa rm aceu ty czn y ch .

W  r. 1712 zo sta ła  w y d a n a  u s ta w a  p rzew id u jąca  
s a m o d z i e l n e  k o l e g i u m  a p t e k  a r - i  
s k  i e. Je d n a k  w obec sp rzeciw u  k u p iec tw a , u s ta 
w a z o s ta ła  cofn ię ta  i d o p ie ro  w  r. 1718 zo s ta ł w y d a : 
n y  n o w y  s ta tu t  reg u lu jący  s to su n k i w  zaw odzie  a p 
tek a rsk im .

D o  w ażn ie jszy ch  p u n k tó w  teg o  s ta tu tu  należało  
og ran iczen ie  liczb y  a p tek  p o zn ań sk ich  d o  5, pierw
szeń stw o  d la  dz iec i a p te k a rz y  p rz y  k u p n ie  ap tek i 
k tó re j w łaściciel zm arł. O rg an izac ja  aptekarzy nosi 
nazw ę C o n fra te rn ita s  p h a rm a c o p o lo ru m . N a  czele 
k o leg iu m  sto i senior- W  sta tuc ie  p o d k re ś lo n a  zosta ła  
w y raźn ie  w y ł ą c z n o ś ć  z a w o d o w a ,  C h i
ru rg o m  za b ro n io n o  w k raczać  w  k o m p e ten c je  a p te 
k a rz y  p o d  k a rą  w y zn aczo n ą  p rzez rad ę  m ie jsk ą . A p 
tek a rzo m  p rzy zn an o  w yłączn ie  p raw o  b ie len ia  w o 
sku , zab ro n io n o  n a to m ia s t sp rzed aży  to w aró w  k o 
rzennych  i w in  p o d  k a rą  k o n fisk a ty , rozg ran icza jąc  
w yraźn ie  tym  sam ym  k o m p e ten c je  a p te k a rz y  i k u p 
ców . A p tece  jezu ick ie j, k tó ra  n ie k ie d y  za jm o w ała  się 
w o ln a  sp rzed ażą  leków , zezw o lo n o  w y d aw ać  ś ro d k i 
lecznicze w yłączn ie  zg ro m ad zen iu  jezu ick iem u.

K o leg ium  ap te k a rsk ie  is tn ia ło  do  r. 1780 t. j. do  
czasu, k ie d y  ap tek arze  na m ocy  decyzji K o m isji D o 
b reg o  P o rz ą d k u , zosta li w cieleni do  cechu k u p có w .

P o d a ją c  p o b ieżn e  streszczenie  b ro sz u ry  ko l. 
G ło w ack ieg o , s tw ierd z ić  należy , że sp ec ja ln o ść  sw ą 
tra k tu je  on  b a rd z o  p ow ażn ie , m ie jm y w ięc nadzie ję  
że su m ien n ą  p racą  b ad aw czą  i tra fn y m  w yciągan iem  
w n io sk ó w , p rzy czy n i się on  w y d a tn ie  do  w łaściw ego  
ośw ie tlen ia  ro li jak ie  a p te k a rs tw o  p o lsk ie  o d eg ra ło  
w  dzie jach  ro z w o ju  k u ltu ry  i cyw ilizacji n aszeg o  na„- 
rodlu.

S.

W ia d o m o śc i b ie ż ą c e
K O M U N I K A T

U rząd  W ojew ódzki W ileński zawiadam ia, że z dniem 
1 stycznia 1938 r. zgodnie z rozporządzeniem  M inistra Opieki 
Społecznej z dn. 1 lipca r. b. (Dz. U . R. P. N r, 52, poz. 409) 
wchodzi w życie nowa Farm akopea Polska, w yd. -II.
. . N ow a Farm akopea Polska, w yd. II w prow adza n iek tó
re zasadnicze zmiany, sposobu badania leków , przechow yw a
nie ich., jak i sporządzania preparatów  galenow ych, tô  też nie

jeden aptekarz, czy to zarządzający apteką, czy te ż -p raco w 
nik natrafi na wielkie “trudności p rzy  zastosow aniu przepisów  
nowej farm akopei.

A by  ułatw ić korzystanie z przepisów  nowej farm akopei 
Zarządy W ileńskiego Tow arzystw a Farm aceutycznego i  Zw iąz
ku Zaw odow ego Farm aceutów  Pracow ników  w W ilnie w po 
rozum ieniu z prof. J. M uszyńskim  organizują kurs dokształ
cający dla farmaceutów.

Kurs ten odbędzie się po d  kierunkiem  prof. J. M uszyn-
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skiego w Zakładzie Farmakognozji U. S. B. w Wilnie, ul. 
O bjazdow a 2 od dn. 15 do 22 grudnia włącznie w godzinach 
od 17-ej do 20*-ej.

Program  kursu  obejm uje:
1) Ogólne zaznajom ienie się z farm akopeją (zasady mia- 

nowructwa, uk ład  artykułów , ogólne m etody badania).
2) M etodyka badań  chemicznych i fizycznych leków- far- 

makopealnych.
3) M etodyka badań farm akognostycznych.
4) N ow e m etody przyrządzania preparatów  galenowych.
W ykłady  będą urozm aicone odpow iednim i ćwiczeniami

i dem onstracjam i.
O płata  za kurs. wynosi 25 zł.
Zgłoszenia wraz z opłatą przyjm ują do dn. 5 grudnia 

r. b .:  —
1) Skarbnik W il. T-wa Farm aceutycznego p. W ł. Soko

łowski, W ilno, ul. Tyzenhauzow ska 1 — apteka, i
2)t Skarbnik  Zw iązku Zaw odow ego Farm aceutów  P ra 

cowników, O ddz. w W ilnie, p. A . Ładysz — apteka miejska.
U czestników  kursu obow iązuje posiadanie Farm akopei 

Polskiej, w yd. II podczas w ykładów  i ćwiczeń.
U rząd  W ojew ódzki ma nadzieję, że tak  właściciele i za

rządzający aptekami, jak i personel nie omieszkają skorzystać 
z nadarzającej się sposobności zapoznania się z przepisam i 
nowej Farm akopei.

Za wojewodę:
(—)  M gr J. K alaj eff,

Inspektor Farm aceutyczny.

N O W A  A PTEK A .
W  dniu 13. XI. r. b. została otw arta w Szydłow cu apteka 

kol. A ntoniego S o c h a c z e w s k i e g o ,  w ieloletniego członka 
Z. Z. F. P.

Z arząd Związku i red. „K roniki Farm aceutycznej” składają 
kol. A . Sochaczewskiemu serdeczne życzenia wszelkiej pom yśl
ności na własnej placówce zawodowej.

Z M IA N A  A D R ESU .
Z dniem  15. XI. r. b. biuro Domu A genturow ego „K e

rn e d i a" zostało przeniesione z ul. H ipotecznej 5 do nowego 
lokalu  przy ul. Z łotej 7.

STA TY STY K A  A PTE K  W  POLSCE.
W edług danych statystycznych, opracow anych na dzień 

31 grudnia 1936 r., na terenie Polski znajduje się 2064 aptek 
publicznych, 173 zakładow ych i 23 dom owych aptek lekarzy. 
Ogółem aptek w Polsce jest 2260.

„A N D R Z E JK I” KOŁA FARM IACEUTÓW  S. U . P.
W  dn. 27.XI odbyły  się w  salach „Belw ederu" w  Po

znaniu tradycyjne „A ndrzejk i” , urządzone przez Koło F a r
maceutów S. U . P.

O JR Z Y Ń S K I, p row izor, p rzy jm uje  zastępstw a. 
W arsz a w a , L enartow icza  11, tel. 406-91.

PO Z B A W IE N IE  PR1AWA W Y K O N Y W A N IA  Z A W O D U  
A PTEK A R SK IEG O .

A ptekarz D a w i d  G o 1 d, zamieszkały w W arsza
wie, praw om ocnym  w yrokiem  Sądu O kręgowego w W arsza
wie z dnia 11 grudnia 1936 r. N r. IV, 5K.127/36 został skaza
ny na utratę prawa w ykonyw ania zaw odu aptekarskiego na 
przeciąg trzech-lał, t. j. do dnia 17 maja. 1940 r. włącznie.

K U RS JĘZY K A  SŁO W A C K IEG O  W  WARSZiAWIE.

Słowacy są narodem  słowiańskim, nie tylko nam na jb a r
dziej pokrew nym , ale znanym ze swych szczerych sym patyj dla 
Polski. Słowacja, oddzielona od nas tylko Tatram i, stanowi 
przepiękny teren turystyczny. M łoda i bujnie rozkw itająca lite
raturą  słowacka, znajduje w Polsce coraz więcej zw olenników  
entuzjastycznych. W szystko to ■są względy, skłaniające nas do 
nauki języka słowackiego, którego naukę w r. b. wszyscy chętni 
z pośród  inteligencji polskiej mogą zdobyć w Stow. M łodych 
Słowian. W  końcu listopada rb. rozpocznie, się bezpłatny kurs. 
języka słowackiego. Lekcje będą się odbyw ały w poniedziałki 
i czwartki w g. 8—9 w. pod  kierunkiem  p . prof. Emilii Klepa- 
czowej, rodow itej lektorki. Podręczniki dla słuchaczów zaofia
row ała M acierz Słowacka z Turczańskiego Świętego M arcina. 
Z ap isy  codziennie przy, ul. Kruczej 21 (II p.) w godz. 6—9 wiecz.

Przyjaźń polsko-słowacka była i będzie wieczna.
Uczcie się jęz. słowackiego! Poznajm y Braci Słowaków!

N A G R O D A  Z F U N D A C JI Ś. P. A N T O N IE G O  M lANDUKA.

W  roku 1938 zostanie po raz czwarty przyznana nagroda 
pieniężna z Fundacji imienia ś. p. A ntoniego .M anduka — 
w myśl statutu tej Fundacji.

N agroda zostanie udzielona za największej wartości o ry
ginalną pracę naukow ą, ogłoszoną drukiem w języku polskim 
w roku 1937 z dziedziny nauk farm aceutycznych szerzej uję
tych, a więc: chemii, środków  leczniczych, syntetycznych prac 
nad środkam i leczniczymi, analitycznych prac z dziedziny środ 
ków leczniczych, badania nad działaniem związków chemicz
nych i leczniczych, prac analitycznych w dziedzinie w ydzielin 
i w ydalin, farm akognozji, historii farmacji, farmacji stosowanej 
itd. Rozmiary pracy dow olne.

O nagrodę ubiegać się mogą jedynie obyw atele Państwa Pol
skiego jednego z w yznań chrześcijańskich.

N agroda zostanie w ręczona laureatow i w dn. 13 czerwca 
1938 roku.

Z arząd Fundacji prosi autorów , którzy chcą się ubiegać 
o nagrodę z „Fundacji im. ś. p. A ntoniego M anduka”, o n ad 
syłanie prac, odpow iadających w arunkom  wyżej wymienionym, 
pod adresem Z arządu  (W arszawa, D ługa 16, W arszawskie T-wo 
Farm aceutyczne) w ciągu bieżącego roku kalendarzow ego,

B. P.

K l a r a  B a k s z t ó w n a
pracow nica apteki „Zdrow ie" w Słonim ie  

Członkini Oddziału Słonimskiego Z. Z. F. P. zmarła nagle, przeżywszy lał 24.
Zmarła cieszyła się dobrą opinią i była ogólnie łubiana, zostawiła łez po sobie szczery żal.

CzeŚĆ Jej pam ięci! Zarząd O d dzia łu  Słonim skiego Z.Z.F.P.
'  '   ; ' • ’ ‘
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E D W A R D  W Ł A S Z C Z U K
W ielo letn i członek O d d zia łu  Piotrkow skiego Z.Z.F.P., b w ie lo letn i pracow nik apteki U b e zp iecza ln i Społecznej 
w Tom aszowie M az., zm arł przeżyw szy la ł 37.

Z szeregów  naszego zaw odu odszedł dobry i szczery  Ko lega.
' ' s n  .  ,  Zarząd O d d zia łu  P iotrkow skiego

C z e s c  J e g o  r a m i ę c i :  Zw. Zaw. Farm aceutów  Pracow ników  w R.P.

Z  szeregów pracow ników  farm aceutów  O ddziału  P io tr
kowskiego Z. Z. F. P. odszedł w zaświaty ś. p. kol. E d w a r d  
W ł a s z c z u k .

Ś. p. kol. W łaszczuk urodził się dnia 19-go stycz
nia 1899 roku  w Tom aszow ie M az. D o szkoły uczęsz
czał w mieście rodzinnym . Po uzyskaniu upraw nień 
do w stąpienia do zaw odu farm aceutycznego , rozpoczy
na praktykę uczniow ską w aptece p. K ubiczka w T om a
szowie Maz., a następnie przechodzi do apteki p. Amtarozie- 
wicza. D yplom  podaptekarza uzyskał w roku 1925. O d r. 1926

pracow ał w aptece b. Kasy C horych, zgórą 8 lat, do chwili, 
gdy przechodzi na em eryturę z pow odu choroby płuc.

W czasie długoletniej pracy ś. p, kol. E. W łaszczuk dał 
się poznać, jako dobry  kolega. Zawsze cichy, pogodny i uczyn
ny, zjednał sobie serca nietylko kolegów w spółpracow ników , 
ale i w szystkich tych, z którym i się stykał. To też w ostatniej 
ziemskiej wędrówce Zm arłego, pomimo deszczu i śniegu 
wzięły udział liczne rzesze Jego przyjaciół i kolegów,

Cześć Jego pamięci 1

Ze ś w ia ta
D A N IA .

Tytuł farmaceuty-pracownika.
Farm aceuci pracow nicy noszą w D anii m iano candidatus 

pharm aciae (skrócone cand. farm.), właściciele aptek zaś noszą 
ty tu ł aptekarzy. D uński związek farm aceutów  pracow ników  
zwrócił się do m inisterstwa spraw w ewnętrznych o udzielenie 
rów nież tego ty tu łu  farm aceutom  pracow nikom . Jednakow oż 
ministerstwo uznało w porozum ieniu z urzędem  zdrow ia i mi
nisterstwem oświaty, że chwila obecna nie nadaje się do po 
ruszenia tej kwestii.

ITA LIA .

Zakaz dow ozu przetw orów  farm aceutycznych.
Jak podaje Journal de Pharm acie de Belgique w nr. 31 

z dnia 1 sierpnia 1937 roku, N aczelna Rada Zdrow ia Italii 
uchwaliła wstrzymać dow óz do W łoch wszystkich przetw orów  
farm aceutycznych pochodzenia zagranicznego.

U chw ała nastąpiła na wniosek M inistra Spraw  W ew nętrz
nych, który  stw ierdził, że w yrób krajow y produktów  farm a
ceutycznych, dokonyw any przez laboratoria włoskie, jest nie 
ty lko  zadow alający, ale doskonały.

A N G L IA .
Reglam entacja specyfików  farm aceutycznych w A nglii.

(Journa de Pharm acie de Belqigue, nr. 33 z d. 15. V III. 1937).
A uto r p. R. Pattou omawia w yłącznie sprawę z punktu  

w idzenia kontro li cen sprzedażnych specyfików farm aceutycz
nych.

Sprzedaż tych specyfików na podstawie cen rabatow ych 
w A nglii faktycznie nie istnieje.

O siągnięto ten cel przez organizację wytwórców, hurtów- , 
ników  i detalistów : P roprietary  A rticles T rade Association
(P. A. T. A .), broniącą interesów  tych trzech ugrupow ań. In 
stytucja ta układa w ykazy cen, a zarząd, z łożony z 36 człon
ków, po 12 z każdego ugrupow ania, baczy, aby zysk,, uw zglę
dn iony  dla handlu  hurtow ego i detalicznego, był w ystarcza
jący, Sposobem  walki są c z a r n e  l i s t y ,  n a  k t ó 
r e  s ą  w p i s y w a n i .  c i ,  k t ó r z y  s p r z e d a j ą  
s p e c y f i k i  f a r m a c e u t y c z n e  p o n i ż e j  c e n y  
u s t a l o n e j  w w y k a z i e .  Rzadko się zdarza, abv

sposób zaw iódł i aby aptekarz, k tó ry  raz figurow ał na czarnej 
liście, pociągającej za sobą bo jk o t przez w szystkich pozostałych 
członków  organizacji, nie podporządkow ał się nakazow i i na
dal przyznaw ał niedozw olone opusty.

». »VESTIA E K O N O M IC Z N A  W  A PTEK A R STW IE.
(Journal de Pharm acie de Belgique, nr. 31 z d. 1. V III. 1937).

A ptekarz w iedeński p. K urtics w artykule, umieszczonym 
w „Bulletin des Sciences Pharm acol.” , zastanawia się nad  zna
czeniem kwestii ekonom icznej w zaw odzie aptekarskim .

Stosunek aptekarza do klienteli jest oparty  na zaufaniu. 
Poniew aż osoby pryw atne, zaopatrujące się w aptece, nie mogą 
same w ykonywać nad nią nadzoru , z którego w ynika zaufanie, 
więc czynności te są pow ierzone czynnikom  adm inistracji rzą
dowej. A ptekarz nie jest zwykłym kupcem. Musi trzym ać na 
składzie m ateriały używ ane rzadko, musi je odnaw iać od czasu 
do czasu, aby były  zdatne do użytku w chwili, gdy lekarz tego 
zażąda i gdy gatunek sprzedanego leku stanowi o życiu lub 
śmierci chorego. N a takie ryzyko zwykły kupiec nie jest n a ra 
żony.

A ptekarzow i należy się z tego ty tu łu  kom pensata ze stro 
ny w ładz adm inistracyjnych, w yrażająca się w niektórych k ra
jach za pom ocą prerogatyw  przew idzianych w koncesji.

W arunki m aterialne aptekarza pow inny być tak zabezpie: 
czone, aby nędza, która jest złym doradcą, nie. narażała go na 
pokusy niezm iernie niebezpieczne z punktu  widzenia zdrow ia 
i życia ludności.

JA K  ZtA G RA N ICA  O C E N IA  FA R M A C JĘ  F R A N C U S K Ą ?

P. Ryszard Kurtics, sekretarz generalny m iędzynarodow ego 
związku aptekarzy w W iedniu (A ustria), po pobycie we Francji 
i na podstawie zebranych dokum entów  napisał artykuł, do ty 
czący aptekarstw a we Francji, w którym  stwierdza, że aptekar- 
stwo to, jak rów nież pow ażny przemysł farm aceutyczny fran
cuski utrzym ują się na dotychczasowym  wysokim poziom ie 
i w dalszym ciągu zasługują na uznanie m iędzynarodow e, z k tó 
rego dotychczas korzystały.

Sprawę kom plikuje obecnie nadm iar dopuszczanych do 
obro tu  specyfików  farm aceutycznych. Przeciwdziałać temu kie
runkow i nie można, ale należy wymagać energicznie, nie w in 
teresie aptekarza, ale przede wszystkim w celu ochrony zdrowia
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publicznego, aby nakreślić wyraźną linię dem arkacyjną między 
dziedziną specyfików farmaceutycznych, a nadużyciami w nici 
popełnianym i. Pojaw ił się mianowicie we Francji szereg ś ro d 
ków, pozbaw ionych wszelkiej wartości, które niesumienni w y
tw órcy w ypuszczają na rynek po cenach bardzo wysokich 
i dzięki krzykliwej propagandzie, zapewniającej ich skutecz
ność na wszystkie możliwe choroby, osiągają znaczny ich zbyt 
u łatw ow iernej i żądnej nowości publiczności. W  niektórych 
państwach władze skutecznie zwalczają te nadużycia; we Fran 
cji przepisy praw ne są przestarzałe i nie nadają się do skutecz
nej walki w' obecnych zmienionych w arunkach.

N a wszystkich kongresach narodow ych i m iędzynarodo
wych są poruszane, sprawy, dotyczące w arunków  istnienia aptek 
i obrotu  specyfikami farmaceutycznymi zajmują one na nich p o 
ważne miejsce.

W  wielu krajach poddaw ana jest dyskusji sprawa apte
czek podręcznych, utrzym yw anych prżez lekarzy. Są one ko
nieczne tam, gdzie nie ma w pobliżu apteki publicznej i pow in
ny zawierać te leki, które w przypadkach nagłych są niezbędne 
lekarzowi do w ykonyw ania jego praktyki. Ta zasada nie może 
jednak doprow adzać w  praktyce do tego. aby lekarz w ykony
wał rów nocześnie oba zaw ody i aby te.apteczki podręczne nie 
zagrażały egzystencji aptek norm alnych. W e Francji liczba 
apteczek podręcznych wzrosła niepom iernie, jest to ze szkodą 
dla publiczności, która w' ten sposób otrzym uje rozm aite na
miastki farmaceutyczne, nie ma natom iast możności nabycia le 
ków, które jedynie apteka norm alna może jej dostarczyć. Inge
rencja państw a w tej dziedzinie jest konieczna.

O K N A  W Y STA W O W E W  A PTE K A C H .

O deszliśm y daleko — pisze aptekarz M iliard  (Journal de 
Pharm acie de Belgique nr. 30 str. 562)— od tajemniczych kul 
czerwonych i niebieskich, które znajdow ały się na wystawie 
każdej apteki. W  aptece kiedyś wszystko było tajem nicze: za
pachy, boazerie czarne ze złotym, wielki stół i loże, naw et sam 
aptekarz spraw iał wrażenie alchemika, w czarnym żakiecie 
i ciemnym krawacie, gdy odcyfrow yw ał recepty lekarskie, pisane 
nieczytelnie. Dziś apteka jest jasna, jest raczej podobna do k li
niki, a aptekarz w nieskazitelnej białości fartuchu zapiętym po 
szyję — do lekarza, przy tym te reklamy krzykliwe i jaskrawe, 
plakaty, zachwalające różne kremy lub leki na ścianach wnętrz 
i w oknach w ystawowych aptek, zaś pudełka wszelkich Kolo
rów, zawierające specyfiki, a naw et czasami przedm ioty, nie ma
jące nic wspólnego z apteką, rozrzucone wszędzie!

W y s t a w a  p o w i n n a  b y ć  p o w a ż n a ,  o d 
p o w i a d a j ą c a  z a w o d o w i  i s t u d i o m  u n i 
w e r s y t e c k i m  a p t e k a r z a

N a l e ż y  p o z o s t  a. w i ć  s t r o n ę  z e w n ę 
t r z n ą  z j e j  k r z y k l i w ą  d e k o r a c j ą  d r o g e 
r i o m ,  p o w r ó c i ć  d o  p e ł n y c h  g o d n o ś c i  
i p r o s t o t y  w y s t a w  a p t e c z n y c h ,

SZW ECJA.

B rak now ych sil w zawodzie farmaceutycznym.

Stosunki zaw odowe w Szwecji są dla pracow ników  b a r
dzo korzystne. Bezrobocia nie ma wcale, a naw et zachodzą na 
tym tle zjawiska anorm alne. M ianowicie wskutek b raku  p ra
cowników starszych zezwala rozporządzenie królewskie na za
trudnienie w charakterze kierow ników  aptek egzam inowanych 
kandydatów  farmacji. Poniew aż i takich sił brakło , obniżyły 
w ładze minimum praktyki dla kandydatów  farmacji do lat 
dw óch!

Z A O PA T R Y W A N IE  W  ŚR O D K I LEC ZN IC ZE SZW ED Z

K IC H  Z A K ŁA D Ó W  L EC Z N IC Z Y C H .

. . Szpitale w Szwecji aż do czasów ostatnich nie posiadały
własnych aptek, a całe swe zapotrzebow anie na środki lecznicze 
pokryw ały w drodze zakupów  w aptekach pryw atnych. Obecnie 
szwedzkie zakłady lecznicze przechodzą na system przyrządza
nia leków we własnym zakresie. W ytyczne, przyjęte przez wła
dze nadzorcze, jak rów nież i przez przedstawicieli zaw odu far
maceutycznego i lekarskiego, świadczą , o tym, że czynniki de
cydujące w Szwecji należycie oceniają znaczenie i doniosłość 
pracy fachowej aptekarza. Projektow ane jest utw orzenie aptek 
szpitalnych jako filii aptek pryw atnych, kierownicy których m o
gliby być w stałym kontakcie z lekarzami danego szpitala, co 
posiada bardzo wielkie znaczenie. -Poza tym, założenie przy 
szpitalach aptek, prow adzonych przez fachowych farmaceutów 
(jak przew iduje projekt), oddałoby w ręce w ykwalifikowane 
przyrządzanie leków, które niejednokrotnie byw ają przyrzą
dzane przez siły niefachowe, jak np. przez siostry szpitalne.

W. M. G D A Ń SK .

N ow a um ow a zbiorow a.
O d czerwca obow iązuje na terenie W olnego M iasta 

G dańska now a umowa zbiorow a dla farm aceutów pracow ni
ków. Poniżej podajem y najciekawsze jej punk ty  w streszczeniu.

Czas pracy tygodniow y w ynosi 47 godzin oprócz służby 
nocnej i pogotow ia niedzielnego. D zienny w ym iar pracy nie 
pow inien przekraczać 9 godzin. Czas obiadow y dwie godziny.

Praca nocna obow iązuje w miejscowościach o jednej 
aptece co drugą noc, w miejscowościach o w ielu aptekach 
w edług ustalonego turnusu, nie więcej jednak niż 4 razy w ty 
godniu. O płaty z ty tu łu  dodatku  nocnego należą się pracow 
nikowi. Za nocną służbę uwraża się czas od g. 19 do 8 rano. 
Pogotow ie świąteczne co drugą niedzielę lub święto.

G odzin nadliczbow ych należy możliwie unikać. W  ra
zie, gdyby się okazały konieczne, płaci się za nie po 1/200 mie
sięcznego w ynagrodzenia - |- 25%. U kończoną połow ę godziny 
liczy się za całą.

Pracow nik pow inien mieć w tygodniu dwa razy po pół 
dnia w olnego (do g. 13.30 lub od g. 13.30). Jedno  pół dnia 
musi pracow nik otrzymać, za drugie m ożna m u zapłacić po 
1/200 za godzinę. Po takim w olnym okresie nie może następo 
wać praca nocna.

Każdemu pracow nikow i przysługuje praw o do urlopu 
po 3 miesiącach pracy. U rlop  pow inien być udzielony od 
kw ietnia do września. K andydaci otrzym ują 14 dni, pracow ni
cy egzaminowani w pierwszym roku 14 dni, w  2—4 roku  21 dni, 
od  piątego roku  pracy zawodowej 28 dni, zarządcy aptek co- 
najm niej 28 dni, inw alidzi w ojenni cięższych kategoryj tyleż 
bez względu na ilość lat praktyki. W  razie zw olnienia należy 
się pracow nikow i po 1/12 urlopow ego za każdy przepracow any 
miesiąc.

U rlop  przeznaczony jest na w ypoczynek i dlatego w cza
sie jego trw ania nie w olno przyjm ow ać żadnej pracy za w y
nagrodzeniem , w przeciwnym razie pieniądze za urlop  prze
padają na rzecz jakiejś instytucji opieki społecznej. Jeżeli p ra 
cownik zachoruje, nie w olno mu tego okresu odliczać z w y
sługi urlopow ej. W  razie choroby obow iązują ogólne przepisy 
w sprawie w ynagrodzenia, w każdym  razie należy wypłacić 
pensję za 6 tygodni.

Płace minimalne w ynoszą:
Dla kandydatów  320 guldenów  (1 gulden =  1 złoty) 

miesięcznie,
Zatw ierdzeni aptekarze do pięciu lat pracy 400 g., powy-
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żej 5 lat 450 g., zarządcy conajm niej 20-% więcej od tej osta
tniej kategorii.

Z astępcy:
Za pracę godzinną po 1/200 płacy miesięcznej.
Za pracę dzienną po 1/30 płacy miesięcznej.
Za pracę nocną po 3/200 płacy miesięcznej.
Za pracę niedzielną po 1/30 płacy mies. -f- 10%.
Powyżej w ym ienione stawki należy uważać za m inim al

ne. jeże li gdziekolw iek obow iązują stawki wyższe, nie w olno 
ich obniżać. W ogóle nie w olno zmieniać jakichkolw iek istnie
jących korzystniejszych w arunków  pracy.

ZIOŁOLECZNICTWO W CHINACH.

Powszechnie jest w iadom ym , że kraje w schodu, a szcze 
golnie Indie i C hiny używ ają w lecznictwie najw iększą ilość 
ziół i roślin leczniczych, k tóre i dotychczas są sprow adzane do 
E uropy właśnie z tych krajów.

Chińska materia medica datuje się jeszcze od czasów p r z e d 

historycznych. Istnieje poza tym specjalny utw ór, pośw ięcony

nauce o leku, składający się z 50 tom ów. C hiński lekarz i fa r
maceuta, k tó ry  nie uczęszcza do żadnych specjalnych zakładów  
naukow ych, lecz uczy się przez praktykę, ma obow iązek do 
kładnie zapoznać się z przepisam i, podanym i we wspom nianym  
utworze. Istnieje zwyczaj w śród uczniów  i praktykantów , że we 
wrześniu, pod  przew odnictwem  nauczyciela udają się oni na p o 
szukiw anie roślin  leczniczych, które potem suszą i klasyfikują. 
W  następstw ie, dzięki takiej praktyce, aptekarze i lekarze chiń
scy łatwo potrafią odnaleźć w królestw ie roślin  te zioła, których 
potrzebują. Lecz taka dokładna znajom ość roślin lekarskich 
wymagana jest raczej od aptekarza, o czym św iadczyłby często 
spotykany napis w  aptekach chińskich, głoszący, że: ,A p tekarz , 
kupujący surowce lecznicze, pow inien posiadać dw oje oczu, le
karz, k tó ry  przepisuje lek — jedno, pacjent zaś pow inien być 
ślepy”.

. . Już w roku 2037 przed Chrystusem  im perator chiński Szen- 
Long pierwszy zaczął się interesow ać sprawą ziół leczniczych 
i ich zastosow aniem  w medycynie i sklasyfikował, około 100 ro 
ślin. N a jego rozkaz został sporządzony  pierwszy herbariusz, 

p raw dopodobnie  wogóle pierwszy herbariusz na święcie.

Podajemy do wiadomości w.  M ptekarzy, że 
wypuściliśmy na rynek now e opakow anie

( 0 D 0 F 0 RME SSTT"
a 10 drażetek. 

W obec powyższego w sprzedaży znajdują się obecn ie :

dla aptek dla pubi.

rurki o zawartości 20 drażetek w cenie zł. 2.85 4.50
10 „ „ „ zł. 1.60 4.25
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